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MORDERSTWA „GURERNATO FRANKA W POLSCE
w oświetleniu aktu oskarżenia prokuratora radzieckiego

NORYMBERGA, 15.2 (PAP). Na p iąt
kowym pos edzeri u Międzynai odowego 
Trybunału do sprraw przestępów wo
jennych w  Norymberdze, prokurator ra 
dziecki Sm irtnow oskarżał w  dalszym 
c ągu arm: ę n' em'ecką o popełń en e 
przestępstw wojennych przeciwko ludno, 
ści cyw lne j Zw’ązku Radzeckego 1 
państw sąsadujących.

Odczytuje o<n ośu/adczem,’® oskarżone
go b. generalnego gubernatora Polski, 
Franka. W m aju 1940 r . na odpraw e po
lic ji F rank ośW adczył. iż  zamordowanie 
5.500 polskich intelektualistów jest uspra
wiedliwione. Zapew ni om zebranych, iż 
nawet po zawarciu pokoju n-c się ifie  
zm ieni w  sposobie traktow ania Polaków. 
„Praec’-Wnie — tw  erdz1!  Frank —- pod
czas pokoju, jako mocarstwo ¿Watowe 
będziemy wprowadzali w  żyee wytycz
ne naszej A iL  politycznej z jeszcze węk_ 
szą energią“ , w  4 lata później, na po
siedzeniu Reichstagu Frank oświadczył:
, Gdybym się udał do H itlera t powie
dział mu: Składam raport, i i  znowu 
zginęło 150 tysięcy Polaków“, Fuehrer 
odpowiedziałby mi: Doskonale, to było 
konieczne".

Prokurator Srairnow stweirdzfł, *ż tern 
„faszystowałd specjalista _ prawniczy 
(Frank by ł w  swo;m  czas© prezesem 
akademlt prawa ndem-edkiego) zamordo
w ał na ziemiach, nad którym i sprawo
wał rządy, 3 miliony Żydów.

Przedstawiciel oskarżenia opisuje ła 
panki warszawskie i  egzekucje publicz
ne. W Warszawie gestapo otaczało m "ej- 
sca, w  których m ała się odbyć egzeku
cja i  zmuszało pub! cziność do przypatry
wania sę  je j. Na place warszawskie 
sprowadzano grupy składające s!ę z 20 
—  100 Polaków i  rozstrzel warno.

Bohaterscy patrioci polscy um eral’  z 
okrzykam i: „Precz z H  tlerem ! Niech ży
je  Polska!1* Ludność Warszawy pokrywa
ła  kw iatam i krwawe plamy na bruku 
u l’-cznym i  paliła  św:ece. Do łudź*, któ 
rzy klęcząc naodłłK s ę za zamordowa
nych, strzelały oddziały wiemedkie. W 
ten sposób zginęło w  Warszawie k'Hka 
tys; ęcy ludzi. Tyleż osób straciło żyCe 
w  okręgu krakowsk’m.

Na popołudniowym pos eckzenhi proku
ra to r Smirnow, odczytywał rozkaz H i
tle ra  z dba 17 czerwca 1941 r. wręczo
ny każdemu żołnierzowi arm'4 mdemieo- 
ke j w  przeddzień ataku na Związek Ra
dziecki. Pozwala on żołnierzom rabować 
i  mordować ludność radziecką. W lyzka-

TrudRgścI gospodarcze
we Francji

PARYŻ, 15.2 (Obsł. w ł.). — Na posie 
dzeniu francusk'ego zgromadzeń a kon
stytucyjnego, prem er Goifini oświadczyły 
iż  bez pomocy Stanów Zjednoczonych 1 
otrzyman a odszkodowań wojennych od 
Rzeszy niem ieckiej, odbudowa Framcf1 
będz e bardzo utrudn ’oma.

Obecna ciężka sytuacja gospodarcza 
Francj , wywołana , jest stratam i w  lu 
dziach i ma te r ale podczas pierwszej 
wojny śwaitowej — oświadczył G otfn. 
Mamy za dużo urzędni ków i  za w ele  
żołni erzy pod bronią. B rak nam sfli ro 
boczych i  nowoczesnych maszyn oraz 
metod produkcji.

Szczegóły rezygnacji
rządu egipskiego

LONDYN, 15.2 (Obsł. w ł.). — Decyzją, 
dotyczącą rezygnacji rządu egipskiego, 
została powzięta na posiedzeniu rządu, 
trwającym  2 'k  god^py, a następirfe No- 
kraszi Pasza przedstawił rezygnację kró 
lów ' Farukowi. Rezygnacja ta  jest w y- 
n k  em usun ęda się rządu grupy Kotla, 
na skutek nl ©zadowoleń a rządu z powodu 
demonstracji studenck'ch w  Aleksarodri'1 
i  K arze, domagających sę  usunięda 
wojsk bryty jskich  z k ra ju  i  ponownego 
rozpatrzenia sprawy an,
Sudanu,

zie z grudnia 1942 r. Ke:tc l stwierdza, 
iż żołnierz niemieckt, walczący przeć w - 
ko partyzantom, nie podlega dochodze
niu dyscyplinarnemu, ani sądowi wojen
nemu.

W mieśde Kercz 250 dzieci1 w  W eku 
szkolnym zostało wyprowadzonych na 
spacer przez m asto do gmachu fabrycz

nego. Głodnym i zmarz.riętym dzW om  
dano tam kawę i  ciastka, które zaWe- 
ra ły  trud  znę. A  rozkaz gen. Ke tla  u- 
w aln’a od odpowiedz alności i _ kary 
N emców, którzy mordował11 dzieci 
gwałcili' kob ety radzieckie.

Oskarżeni przysłuchują s ę bez ruchu 
przemów en^u prokuratora.

uroczyste otwarcie w Pradze
rokowań polsko-czechosłowackich

Prasa czeska wszystkich odcieni pol tycznyoh zamieszcza. na czołowych miejscach 
szczegółowy opis uroczystego powitania delegacji polskiej na lotnisku w Pradze.

Ministrowie Rzymowski, Jędrychowski, B iernik, Świątkowski i dyrektor depar
tamentu politycznego MSZ Olszewski wraz z posłem nadzwyczajnym i ministrem  
pełnomocnym R. P. W icrblowskm  zŁwąylJa dz‘ś przed południem W izytę prem>eroW 
Czechosłowacji, Ferlingerow i, m inistrowi spraw zagranicztnych, Masarykowi i w ce- 
mliristrowi spraw zagranicznych, Clementisowi. . , _  .

W godzinach popołudniowych delegacja polska udała s'ę na starożytny Ratusz 
i odwiedziła prezydenta miasta Pragi, Zenkła. Czechosłowackie m inisterstwo spraw 
zagranicznych wydało obiad na cześć delegacji polskiej. _ .

W sobotę przed południem w historycznym pałacu Czernina odbędzie się uroczy-, 
ste otwarcie rokowań polsko - czechosłowackich, które obejmą całokształt interesu
jących ob'e strony zagadnień. Rokowania prowadzone będą rowh“eż w niedzielę, 
dnia 17 lutego b. r.

Komunistyczna Partia Hiszpanii
przystępnie do koalicji demokratycznej

PARYŻ, 15.2 (Obsł. w ł.). — Komunistyczna partia hiszpańska wydała 
w Paryżu oświadczenie o przystąpieniu do hiszpańskiej koalicji^ demo
kratycznej, która obejmuje liberałów i socjalistów pod przewodnictwem 
Girała, premiera rządu republikańskiego.

Nie osłabiać, 
lecz wzmóc pracę

W  jednym z najbiedniejszych po
wiatów województwa łódzkiego, w 
powiecie końskim daje się zauwa
żyć ostatnio wzrost dostaw zboża.

Coraz bardziej dodatnią rolę od
grywają brygady robotnicze. Po
moc brygad przy omłotach i odsta
wach daje dobre wyniki.

NA PRZYKŁAD WE WSI KĘCI- 
CE 40 CHŁOPÓW, którzy dotych
czas wstrzymywali się z dostawa
mi, UREGULOWAŁO W  CIĄGU 
JEDNEGO DNIA CAŁĄ NALEŻ
NOŚĆ. We wsi Racławice wpłynę
ło W  CIĄGU TRZECH D N I 40 TON  
ZBOŻA. POW. LU BLIN IECKI wy
pełnił plan dostaw w 100 proc.

Zadaniem dnia dla wszystkich 
stronnictw demokratycznych i or- 
ganizacyj społecznych jest dalsze 
wzmożenie wysiłków w dziedzinie 
zbierania świadczeń.

Nowy ambasador USA
w Związku Radzieckim

NOWY JORK, 15.2 (PAP). — A- 
goncja Reutera donosi z Waszyngto 
nu, iż ambasador amerykański w 
Związku Radzieckim Harriman 
zgłosił swoją dymisję.

Prezydent Truman mianował ge
nerała Bedell Smitha ambasadorem 
Stanów Zjednoczonych w Związku 
Radzieckim.

1

PRZEMÓWIENIE WYSZYŃSKIEGO 0 UCHODŹCACH
C o p m M  delegacji radziectiej do rezolucji w BUZ

LONDYN, 15-2 (PAP). — Na posńedźe- 
ntiu Generalnego ZgromadzenGa Organiza
c ji Narodów Zjednoczonych razpafn^wa- 
no sprawę udliodźców. Przemówi brnie :ra 
ten tenmit w yg łosił zastępca komisarza 
ludowego spraw zagiramBiozMycli ZSRR, 
W yszyński. .

O św iadczył ati, że delegacja radizraecka 
popiera rezolucje, lecz w spraw'’« uchodź
ców uważa za stosowne wmiieść swoje 
popraw ki „Żaden z wahiodiźców lub osób 
przesiedlonych, k tó rzy  w ysunęli ważne 
przyczyny przeciwko pow rotow i -dio kra
ju _ pow iedział Wysrzyńskfr, — mile może

być zmuszony do powrotu, je ś li Wie mo
że być .podctiągnn.ęity pod miano zdra jcy 
swego narodu. NAe możemy jednak po
zwolić na nacisk i presje wywieraną na 
uchodźców przez faszystowskie ośrodki. 
W iem y o faiktach w ykorzystyw ania w ol
ności słowa przez ośrodki ¡j czyim iita fa
szystowskie, dtzLiafająee wśród uchodźców. 
Przykładem  tego jesrt „Jugosłowiańska 
A rm ia Królewska’* oraz w ykorzystyw a
nie p rzyw ile ju  wolności praisy wśród 
uchodźców polskich. N'fe możemy pozwo
lić  na taką wrogą propagandę w stosun
ku do własnych kra jów  1 wobec tego
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proponowałbym, ogramiozenliie i  konitroło- 
w arte prasy wśród uchodźców. Nie mo
żemy pozwolić na propagandą, która 
zezwala na zdradą kraju. W śród adrnM - 
s tra c li obozów dla uchodźców są ludzie 
podej.nzamri lub jaw ni zbrodniarze. Jak 
możemy pozwolić na to, by na czele 
obozów sta li N iem cy., Rezolucja m ów i 
o poparciu uchodźców. N e należy jed
nak dopuścić, by różnego rodzaju quiis- 
Idingowcy i  zdrajcy aieszyfi siię popar
ciem- Chodź! właśrtie o to, aby zbrodnia
rzom wojennym,_ nie zostało udzielone 
żadne poparcie i  żeby to n i zostali ode
słani do swych kra jów . Osoby, które 
sp lam iły się współpracą z w rogam i Na
rodów' Zjednoczonych, wie pow'inny być 
zabezone do liczby uchodźców i  n'e mo
gą ukryw ać sćę bezkarniie wśród nieb” .

Obecnie prowadzona jest wroga akcja, 
aby zdemoralizować żołnierzy polskich 
w obozach i  systematyczna akcja wśród 
uchodźców ze Związku Radzieckiego 
przeciwko powrotowi. Podżega sią do 
zdrady ojczyzny, najciąższej zbrodnh 
Nlie chodzi o walkę z wolnością słowa, 
a o ograniczenie swawoli. C zyżby histo
ria  niczego nas me nauczyła? C zy H itle r 
wie nazwał swej partiili narodowo-socja- 
liisfyczną, choć niie miiała ona ruje wspól
nego amij. z nacjm iafem ęm , ani z socjar 
ternem ? P rzyw ódcy Niemiec pod po
kryw ką tych słów przygotow ali straszną 
wojnę. Zbyt duża tolerancja była wyko
rzystana dla przygotowania ognisk agre
s ji. Ni© chcemy tak ie j to lerancji. Kosz
tow ała nas zbyt dirogo. Przypom ina to  
Monachiiwm. Propozycja nasza wie jest 
wym ierzona przeciw  wolności słowa, a 
przecw  przygotowaniiu agresji. Chcemy 
wydania quó<s]im,gowcó'W, zdrajców i  zbrod
n ia rzy. Propozycja nasza nie jest wym ie
rzona przeciwko wolności słowa, a prize- 

iom - ■mdnipcmte^
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DRUGI DZIEŃ PROCESU ZBIRÓW z R Z
Wykrętne zeznania krwawych oprawców przed sądem

W drugfen dniu procesu przeć w 23 
zbrodniarzom z NSZ, toczącym s“‘ę przed 
sądem Wojskowym Warszawskiego Ok
ręgu, przystąp ono do badania oskarżo
nych.

Pierwszy zeznaje ZYGMUNT WOLĄ 
N IN . Szczupły, niepozorny. B yl on sze
fem Pogotowia A kc ji Specjalnej krw a
w ej egzekutywy NSZ na okręg Lublina.

Na jego to rozkaz i polecenie padły 
dziesiątki bestialsko zamordowanych, on 
to wydał rozkaz koncentracji band. ce
lem napadu i dokonania masowego mor
du w W erzcho winach.

Gdy mówi o rabunkach, likw idacjach, 
zn knięciach, napadach wyraża s'ę ter- 
mimolog ą złoczyńców, oczy mu błyszczą 
nienaturalnym  blask em, podnieca s ę i 
podnosi glos

TAJEMNICZY HENRYK
Zap era s“ę wszystkiego. Twierdzi, że 

nigdy nic wydawał rozkazu napadu, czy 
„ lik w  dacjä“ . Przez niego tytko przecho
dziły rozkaay. Wszystko zwala na tajem
niczego Henryka, komendanta z Komen
dy Głównej. Jest mu to wygodne, gdyż 
Henryk zbiegł z kra ju  i został wielką 
>,f’gurą“  przy... Andersie.

Zwala winę na swych kamratów z la 
wy oskarżonych. Mówi o Żw irku, który o 
W erzchowinach powiedział: ,,Dobrze 
Szary robotę tę zrob ił” .

Ta pochwała ohydnego mordu maluje 
najlep ie j przywódców NSZ...

Wolanin zapiera się, jakoby wiedział 
o jakichś kontaktach z zagran*cą. Może 
Komenda Główna. On jest — rzekomo — 
za małym funkcjonariuszem, aby m ieli 
zaufać mu tak;e tajemnice...

PIENIĄDZE I  KREW
Na pytanie sędziego, skąd NSZ czerpał 

fundusze, oskarżony odpowiada bez wa
hania, że z napadów i rabunków. Jemu 
wydaje się to tak!e naturalne« że omal 
dziw i się pytaniu sędziego.

Op su je  więc, jak  bojówki m iejskie 
wpłacały po każdej akc ji fundusz do ko
mendy okręgu.

Zapiera »fę oskarżony, jako by x rac ji 
należenia do organizacji czerpał jakie  ko
rzyści finansowe. „Otrzymywałem tylko 
3.000 zł miesięcznie •— mówi — jako 
zwrot kosztów za rozjazdy“ .

Wolanin usiłuje gwałtownie wypierać 
ń*ę kontaktu z zagranicą. Sędzia od razu 
obala tezę o rzekomym braku kontaktu, 
stwierdzając na podstawce dokumentów 
m. in., jak  to został wydany rozkaz o 
zmianie sposobu salutowania w oddzia
łach NSZ, jednocześnie z tak'm  samym 
rozkazem u Andersa we Włoszech.

Oskarżony tw ierdził, że chciał całkew - 
cie zervvac z występną organizacją, gdy 
dowiedział sę o uznaniu Rządu Jedności 
Narodowej przez Anglię i Amerykę. Wo
lan n tw ierdzi, że na odprawie warszaw
skiej 15 I pca oświadczył, że występuje z 
organizacji

KONFRONTACJA
Sędz a zbija jego zeznania, wyciągając 

z akt dokument, z którego wynika, że już 
po tym term inie Wolan n jechał w teren, 
aby doręczyć nominacje na szefów PAS-u 
dla ,Jiomana“  i >,Bajbusa". Następuje 
konfrontacja Wolanina z najkrwawszym 
z oprawców NSZ, ROMANEM JARO
SZYŃSKIM (pseudonim „Roman“).

Gdy sędz5a pyta Jaroszyńskiego« dla
czego podp sał „w yroki śm ierci“ , krw a
wy ,,Roman" zeznaje, że pczyn’1 to przez 
.«prędkość” ... po czym opisuje swoje a- 
resztowanie i ucieczkę z w ię z ie n i w Lu
blinie.

SADYSTA
,,Roman“ lubuje się w opisach zbrod

ni. Mówi o szczegółach o jak'e  nie pyta 
nawet sędzia. Op’suje szczegółowo prze
bieg zbrodni w  Wierzchowinach, mimo Iż 
zeznaje, że w mordowan!u nie brał bez- 
pośredriego udz’alu, a był jedynie św*ad 
k !wn. Opowada o tym. jak  to jego lu 
dzie tak długo torturow ali młodego chło

« Z w al anie
Jeńców niemieckich

HETLDELBERG, 15.2 (PAP). — Kwa
ter? główna 7 arm am erykańskej po
da“ of c ja lrie  do wiadomości że z licz
by 00 tys ęcy jeńców wojennych, któ
rych arm a ta m ała na zachodn ch tere
nach swej strefy okupacyjnej 90% już 
uwolniono.

Daie się to już teraz wyraźnie odczuć 
gdvż ol cam m’ast t m asteczek Hesji 
oraz Bawarii, w  dzi s ę ostatn:o coraz 
w  ęcej N emców w mundurach ieldgrau,

pa. celem wydostania od niego broni, aż 
ten wreszcie skonał. Mordowano ,kob‘ety 
i dzieci.

Oskarżony opsuje jak zamordowano 
kobietę w ostatnim miesiącu oiąży i jak 
wyrzucono niemowlę przez okno, co spo
wodowało śmierć dzecka. Ten sadysta 
na m arę oprawców z Gestspo. czy SS-

PARYŻ, 15.2 (PAP). — Kom sja kon
stytucyjna Konstytuanty francusk:ej, o- 
pracowala Deklarację Praw będącą wstę
pem do nowej konstytucj . Główne pun
k ty  deklaracji są następujące:

1) Zapewnia s'ę prawo każdego Francu. 
za do rozwoju fizycznego, moralnego i 
intelektualnego.

2) Prawa kobiety we Francji do pra
cy mają być uzgodnione z je j obowiąz
kami jako m atki oraz z je j m‘sją spo
łeczną;

3) Każdemu obywatelowi niezdolnemu 
do wykonywania pracy, rząd ma zapew
nić przyzwoite utrzymanie;

4) Prawo własności nie może stać w 
sprzeczności z dobrem ogółu i nie może

NORYMBERGA, 15.2. (PAP). Proku
rator Jerzy Sawicki przesłuchał w  w ię
zień u norymberskim b. marszałka Wal
tera Brauchitscha.

Brauchtsch zeznał w  dalszym ciągu, 
że w czerwcu 1939 r. przygotowano 5 ar- 
m ij, których zadaniem było zajęce Pol
sk'- Łącznie skoncentrowano na granicy 
połskej 41 dyw izyj piechoty i 14 dyw - 
zyj zmotoryzowanych. Brauch'tsch pod
kreśla. że arm a menrecka rie  była je 
szcze przygotowana we wrześniu 1939 r. 
do wojny. Szczególnie dotkliw  e odczu
wano brak wojskowych jednostek sani
tarnych i  oddziałów łączności. W istocie

LONDYN, 15-2 (PAP). — Agencja Reu
tera donosi z Zurichu, że obserwatorzy 
tu te jsi tw ierdzą, iż podczas gdy władze 
szwajcarskie na żądane rządów sojusz
niczych _ przyczyn ii y  się do w ykryc ia  
miew-elk.ch sum ukrytych  przez Ne-mców, 
w ie lkie  zasoby i to jawne, należące do 
Niemców, szybko zmilkaiją.

Sytuację tę w yw oła ł brak dyrektyw  
ze strony kompetentnych kół w Loody-

aresztowany
Komenda M ilicja Obywatelskiej w Cho 

rzowie aresztowała Gerharda Jaritz- 
ky ‘ego, byłego SS-mana i podoficera S 
D., k tó ry  w  grudniu ub. r. przebył z 
transportem repatriacyjnym  żołnierzy z 
arm« Andersa.

Janitzky, kapral arm ii polskiej, wstą
p ił w r, 1940 ochoto ezo do SS i w kw iet. 
n(u tegoż roku pełń ł służbę „oberwach-
meistra“ w w ięz'eniu poetycznym w Pra 
dze« jako podoficer S. A. .Stamtąd został 
orzeriesiony do oddziałów frontowych 
SS.

W styozn’u 1945 r. dostał s'ę do niewo
li wę Fraacj1, gdzie przedstaw“! s'ę jako

ma wygląd typowego bandyty: okrągła 
twarz, małe, przebiegłe oczk“ z krwawy
mi błyskami, w ielkie, ciężkie ręce. Wstręt 
bierze, gdy słucha s>ę, jak ten zboczeniec 
opisuje z zimną krw ią  przebieg ohyd
nych morderstw.

Jutro dalszy ciąg zeznań Jaroszyńskie-

zagrażać czyjejkolw iek wolności lub 
egzystencji, albo też cudzej własności. 
Wszelkie służby publiczne oraz monopo
le przejdą pod zarząd państwowy;

5) Zapewnia się prawo każdego robo
tn ika do pracy. (Do punktu tego załączo
no deklarację, dotyczącą obow ązku pra
cy);

6) Uznaje s*ę prawo do stra jku;
7) Zapewnia się wszystlde prawa oby

watelskie, zawarte w akcie „Habeas 
Corpus“  i obywatel francuski n!e będze 
uznany za winnego, dopóki w ina n’e zo
stanie mn dowiedziona;

8) Kary służą przede wszystkim wy
chow an i obywatela.

rzeczy kampania polska była dramatycz
ną grą H itlera. Na gran cy francusko - 
niem ieckiej znajdowało się wtedy bo
wiem jedynie 5 dyw!zy j piechoty | jed
na dyw izja pancerna. Sziab roi endecki o- 
czekiwał silnego uderzenia francuskiego 
na Niemcy i  przewidywał szybką kata
strofę. Lecz Francuz) n>e zorientował“ snę 
W sytuacji, a H itle r trium fow ał. Odtąd 
H itle r nie liczył s ę z radami generałów 
sztabu. Już w pierwszych dn ach wrześ 
tria po przełamaniu fron tu  polskiego 
sztab riem iecki od razu skierował na za
chód l ‘czne jednostki a rty le ry jskie  1 pan

n e. Np. koncern niemieckd I. G. Farbem- 
iinidustrie wyprzedaje swe zapasy. Od
dzia ły szwajcarskie w ielkich firm  nie
m ieckich oszacowano na 700.000.000 fran
ków szwajcarskich. Podobno szereg tych 
firm  zw róciło  się z ofic ja lnym  podaniem 
o poddanie ¡eh kon tro li b ry ty jsk ie j, jed
nakże z Londynu me nadeszła żadna 
odpowiedź.

w Chorzowie
Polak i przez of cera łącznikowego z Łom 
dynu został sk erowany z Francji do 
Włoch, potem do Palestyny, później do 
Szkocj’, a stamtąd do Włoch do I I  K or
pusu Andersa.

Z arm ii Andersa przydzielony został 
do kompan 1 zaopatrzeniowej, które j po 
łowa składała s ę z b. żołnierzy arm ii n e- 
nrieckiej.

W końcu ub. r. Janitzky zgłoś ł się n 
wyjazd do Polski. Przed wyjazdem zo 
stał on odznaczony „Gwiazdą za służbę o? 
r. 1939 do 1945“ . ora* odznaczeń em wło 
skina.

i
f**H,ITY<CZIVA:
Konierenc.c i  sprawie 

ataku wyborczego
W poniedz ałek odbędzie s ę następne 

pos edzeń e przedstaw c eh PPS, PPR i 
PSL, ne którym  kontynuowane będą 
rozmowy na temat bloku wyborczego. 
(SAP).

*

K ik a  dni temu odbyła s ę konferencja 
PPS, PPR i SL w spraw e bloku wybor
czego. Po konferencj przedstaw ciel SAP 
przeprowadź ł rozmowę z sekretarzem 
generalnym Stronnictwa Ludowego, ob. 
Anton m Korzyek m,

Czy Stronnctwo Ludowe brało już 
przedtem udz>al w rozmowach, doty
czących bloku wyborczego?

SL wz ęłb udz ał w obradach, dotyczą
cych bloku wyborczego na pos adzeniu 
w dn. 1 lutego Centralnej Kom sji M ę- 
dzypartyjnej w Belwederze pod przewo
dnictwem ob. W ceprezydenta Szwalbe- 
go, Dz siejsza konferencja w węższym 
już grom e, jest drugą z kole1, w które j 
SL b“erze udz ał, Pan eważ rozmowy, do
tyczące bloku są nadal prowadzone, ża
dnych szczegółów narazie ujawnić n e 
można, Zasadn cze stanow sko SL jest 
znane z deklaracj-, powz ętej jednomyśl
nie przez V  Kongres SL.

Jak> będzie stosunek SL do PSL w 
wypadku, gdy PSL zdecyduje się pójść 
w bloku wyborczym?

Jeśl1 PSL pójdz-e w  jednym bloku 
wyborczym wszystk eh Stronnotw  De
mokratycznych. stosunek SL może być 
tylko  pozytywny. Stronnictwo Ludowe 
od pierwszej chw*li współpracy Stron
nictw  Demokratycznych, zajmowało za
wsze stosunek pozytywny do obow ązu- 
jących te stronn ctwa postanów eń.

Zmiany j a  stanowiskach
wiceministrów Obr. Kar.

Na wczorajszym posiedzeń’!; Rady M1-  
r i strów Rządu Jedność“ Narodowej, za
padły uchwały, dotyczące zmian na sta
nów sikach W eem n strów Obrony Naro
dowej :

Dotychczasowy 1-szy W icem rister O- 
brony Narodowej gen. dyw. W iktor Stra- 
żewski, przewieś’ony został na stanowi
sko Dowódcy Okręgu Wojskowego — 
Poznań. ■/

Dotychczasowy II-g i W iceminister gen. 
dyw. Marian Spychalski, mianowany zo
stał 1-ś.zym Wiceministrem Obrony Na
rodowej.

Na stanowsko Ii-g o  W1cemin ’stra O- 
brony Narodowej, powołany został gen. 
broni K arol Świerczewski, na stanowisko 
Iii-g o  W cemWstrą Obrony Narodowej 
— gen. bryg, p io tr Jaroszewicz.

Konferencj wojewódzka
PPffi w łodzi

W dniu 14 b. m „ odbyła się w  Łodzi 
druga konferencja woje\Vódzka PPR z u . 
działem ponad tysiąca przedstawicieli 
aktywu.

W im ieniu bra tnie j PPS pow ita! kon
ferencją tow. Staw ński—po czym prze- 
wędn czący konferencji tow. M iner w ita ł 
w im ieniu żebranych obecnych na sali 
przedstawicieli Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratycznego,

Członek KC PPR tow. Zambrowski o- 
mów>ł następnie sytuację polityczną w 
Polsce w  związku ze zbliżającym i s?ę 
wyborami.

(Przemów‘enie to podamy w n-rze ju 
trzejszym).

Mówca wśród niemilknących okrzyków 
i oklasków, zakończył swe przemówienie 
hasłem „W ybory w“nny stać s*ę ostatecz. 
ną klęską polskiej reakcji“ .

Delegacja elektryków
u ministra: H. linca

M inister przemysłu H la ry  M nc przy
ją ł Prezydum  Zarządu Głównego Stówa- ’ 
rzyszemd E lektryków  Polsk ch (SEP). 
Prezyd ran ośw a dożyło m n istrow i,- że 
SEP, który w okres e swej 27-letn:ej 
dzałalności skupiało ogół elektryków  
polsk ch pragn ę czynn e współdz ałać w 
budowę nowej demokratycznej Polski, 
w jednym szeregu z całym światem 
pracy.

Przez oddań'e w ’edzy techn cznej 1 
wszystlr oh sił swyoh członków spraw“e 
odbudowy kra ju , Stowarzyszenie Elek
tryków  Pólsk oh oragn e współdz ałać 
w rozwoju polsk ego przemysłu, którego 
nową erę otw ’era historyczny akt z dn a 
3 stvowiia 1946 r o unarodow’en u prze
mysłu M ris te r M nc wvrnz’ł swa zgodę 
on patronowan e rraoy Stowarzyszeń a 
E lektryków Polsk“ ch j  obiecał udzielenie 
swego poparć1 a.

go.

8 punktów Deklaracji Praw
wstępem di nowej Konstytucji Francji

Delegacja francuska w Grecji
zharia sytuację polityczną . gospodarczą

LONDYN, 15.2 (Obsł. wl.). — Agencja Reutera donosi, iż francuskie 
zgromadzenie konstytucyjne wyraziło zgodę na propozycję komisji do 
spraw zagranicznych wysłania parlamentarnej delegacji do Grecji w ce
lu zapoznania się na miejscu z sytuacją polityczną i gospodarczą. 
W skład delegacji wejdą przedstawiciele 3 głównych stronnictw fran
cuskich.

Dramatyczna gra hitlerowców
W 1939 r. Niemcy sile byl! gotowi do wojny

ceme.

Ucieczka k a p ita łó w . . . . . . . . .
zakonspirowanych w Szwajcarii

Esesowiec z armii Andersa

16213825
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Górnictwo węglowe przoduje
0 14,5 proc. przekroczono produkcję przedwojenną

O J W Ę J C B Ig B

Piany generała Dley'a
Pewne sfery angielsko - amerykańskie 

m ają stanowczo za dużo wyrozumiałość 
d la  ,,biednych“  Niemiec. Przed kilkoma 
dniam i informowaliśmy Czytelników o 
kom fortowym  „obozte", zorganizowany n 
przez władze okupacyjne dla 12.500 SS-ow 
ców, niedaleko Norymbergi. Dziś znowu 
prasa zagraniczna przynosi wiadomość c 
planach utworzenia w przyszłym już ro
ku... centralnego rządu niemieckiego. '.Ta 
sensacyjna wiadomość została opubliko
wana przez berlińskiego korespondenta 
dziennika ,,NEW YORK TIMES“  w fo r
mie rozmowy z zastępcą dowódcy ame
rykańskich wojsk okupacyjnych, genera
łem OLEY. Generał amerykański żyw ' na 
dzieję, że do końca roku 1947 uda się 
przeprowadzić od faszyzowanie Niemiec 
oraz demilHaryzację przemysłu, po czym 
będzie można otworzyć granice pomiędzy 
poszczególnymi strefam i okupacyjnym i i 
utworzyć prowizoryczny centralny rząd 
niemiecki. Jednocześnie będą bardzo zna
cznie zredukowane, względnie wycofane 
z Niemiec wojska okupacyjne. Kontrola 
nad Niemcami będzie trwać nadal co 
najm niej la t piętnaście.

Jak sobie jednak wyobraża gen. Oley 
¡ową kontrolę w warunkach istnienia cen
tralnego rządu niemieckiego i  wycofania 
wojsk okupacyjnych, o tym  korespondent 
„New York Times“  m ilczy. Musimy go 
więc wyręczyć: kontrola taka bę
dzie kontrolą FIKCYJNĄ, n'e dającą 
żadnych absolutnie realnych gwaran- 
cy j, że Niemcy „rozbrojone“ , >,spa- 
cyfikowane“  *t.d. nie staną się w  krótkim  
czasie znowu groźnym niebezpieczeń
stwem dla m iłujących pokój narodów, w 
pierwszym rzędzie dla Polski. Demokra
cja  polska, a z nią i  inne demokratyczne 
państwa Europy, nigdy nie dadzą swej 
zgody na urzeczywistnienie tych planów 
ze wszechmiiar szkodliwych dla sprawy 
międzynarodowego pokoju. Szybkie w y
cofanie wojsk sojuszniczych z Niemiec le 
¡ży w interesie rozsianych po całym swee
cie grup faszystowskich, które nie straci 
ły  jeszcze w iary w możliwość ponowne
go odegrania się, chociaż chwilowo przy
czaili się skromin'e. Leży również w in 
teresie pewnych królów  żelaza i dolara 
dla których wojna jest zawsze rzeczą m i
le widzianą.

Adwokaci
Oto jaką wiadomość zamieszcza amder- 

sowski tygodnik „Czas” , o którym  pisa
liśm y już w  dniu wczorajszym.

..Washington (Z.P-P.A.) Władze „bezpie 
czeństwa“  w Polsce, na polecenie Szefa 
Radkiewicza, opieczętowały sekretariat 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, stwo 
rzonego przez Wincentego Witosa“ .

Podawanie tego rodzaju „wiadomości" 
ma, oczywiście, swój oel Chodzi o to, aby 
również na em igracji wykopać przepaść 
między ludowcami z P.S.L. a obozem de
mokratycznym, chodzi o to, aby rzucić 
P.S.L. w  objęcia reakcji. Prowadzi się 
przy tym  podwójnego rodzaju grę: pusz
cza się w świat kłamstwa o rzekomym 
prześladowaniu P.S.L. w Polsce i  jedno
cześnie bierze się to „biedne“ , ,.prześlado
wane" P S.L. w obronę przed „terrorem  
warszawskim“ .

Stojąca na usługach rządu emigracyj 
nego agencja P.A-T. w idzi ten antypee 
selowski te rro r nawet we Francji. Przy
taczając rezolucje Polon>i francuskiej po
tępiającą dokonany przez P.S.L. rozłam .w 
ruchu ludowym, stwierdza P A T .:

..Rezolucje te, operujące tym i samym: 
hasfam', które rzucane są w kra ju  w wal 
ce politycznej z P.S.L.. a prowadzone w 
środowiskach em igracji robotniczej ma 
jacej mało wspólnego z ruchem chłop 
sk m są wymownym dowodem, że akcja 
ta prowadzona jest we F rancji na rożka? 
Warszawy.“

W ątp'my. żeby P.S.L. było zadowolone 
z te j obrony raczklewiczowsklrh adwoka 
♦ów. Panow!e z P.A T.-a m ogliby lepie 
orientować się w sytuaćj' po!'tycznej w 
kra ju  i rozumieć, że organizatorzy mor 
dów nolitycznych w Polsce nie pow iw  
zbyt głośno manifestować swojej sympat 
dla „p a rtii M ikołajczyka", bo to je j wca. 
le na dobre nie wyjdzie.

Krzywa produkcji polskiego 
przemysłu węglowego idzie nie
przerwanie w górę. Po sukcesie w 
styczniu, który dał 3.600.000 ton 
węgla, stwierdzić możemy dalszy 
wzrost wydobycia w pierwszej de
kadzie lutego. W ciągu siedmiu dni 
tej dekady górnicy wydobyli 
1.018.155 ton węgla, wykonując 
plan w 105,6 proc.

Przeciętne dzienne wydobycie, 
które wynosiło w styczniu 134,4 
tysięcy ton, wzrosło w pierwszej 
dekadzie lutego do 145,4 tysięcy 
ton. W porównaniu z przeciętnym 
dziennym wydobyciem w  okresie

I przedwojennym, które wy nosiło 127 
tysięcy ton, wzrost wynosi 14,5 
proc. O ty le  więc przekroczyliśmy 
już przedwojenne wydobycie wę- 
gia.

Nie ulega obecnie wątpliwości, 
że planowane na bieżący rok wy- 
dobyęie 46 — 48 m ilionów ton wę 
gla zostanie osiągnięte. Bieżący 
rok będzie dla górnictwa węglowe
go rokiem w ielkich inwestycyj, na 
które przyznano kredyty państwo 
we w sumie około 2 m iliardów zło
tych. Inwestycje te doprowadzą 
do dalszego wzrostu zatrudnienia 
i wydajności pracy górnika i  już 
w roku 1947 dadzą produkcję w 
wysokości 63—65 m ilionów ton
węgla. Stały wzrost wydobycia wę 
gla posiada doniosłe znaczenie dla 
naszego życia gospodarczego.

Wiadomo, że szereg państw prze 
żywa obecnie ostry głód węglowy. 
W niektórych krajach, które przed 
wojną im portowały duże ilości wę 
gla, jego brak hamuje obecnie od
budowę. Mamy dosyć węgla nie

I tylko za zaspokojenie potrzeb w ła
snych, ale również na eksport. Z 
tego stanu rzeczy powinniśmy w y
ciągnąć duże korzyści. Już w u- 
biegłym roku wywieźliśm y 5 i  pół

I m iliona ton węgla, w bieżącym zaś 
roku przewidywana cyfra ekspor
tu przekroczy 20 m ilionów ton.

Podpisaliśmy już umowy na wy
wóz 18 m ilionów ton do Związku 
Radzieckiego, Szwecji, Norwegu, Da 
n ii i  Rumunii. W bliskim  czasie o- 
czekiwać można podpisania podo
bnych umów z innym i krajam i.

Nasz obecny eksport węgla jest 
w przeciwieństwie do eksportu 
przedwojennego bardzo korzystny. 
Ceny za węgiel wzrosły na rynku 
światowym. Za tonę węgla otrzy
mujemy w obecnych warunkach 
bez porównania więcej, niż przed 
wojną.

Węgiel jest naszym podstawo
wym bogactwem narodowym i na 
razie prawie jedynym i to poważ
nym artykułem  eksportowym. 
W zamian za węgiel jesteśmy w 
stanie importować maszyny, surow 
ce i  żywność, niezbędne dla odbu
dowy kraju.

Wykorzystanie tego wielkiego 
bogactwa um ożliw ił w ytrw a ły i  o- 
fia rny wysiłek polskiego górnika. 
Wydajność pracy w górnictwie sta 
le wzrasta, a zawdzięczamy to u- 
państwowieniu kopalń, zawdzięcza 
my temu, że górnik nie pracuje 
więcej na wzbogacenie barona wę
glowego, przeważnie obcego kapi
ta listy. Górnik jako współgospo
darz kra ju  jest świadomy, że pra
cuje dla odbudowy Polski, dla pod 
niesienia dobrobytu całego narodu.

Po pierwszej wojnie światowej 
trzeba było dziesięciu la t pracy dla 
osiągnięcia przedwojennego pozio
mu wydobycia węgla, by później w 
związku z kryzysem, znowu sto
czyć się w dół. Obecnie poziom pro 
dukcji przedwojennej został osią
gnięty i  przekroczony po niespełna 
roku.

Górnictwo węglowe jest przodu
jącą gałęzią naszej gospodarki na
rodowej, wyzwolonej z pęt karte li 
i  banków wielkokapitalistycznych. 
Jego osiągnięcia powinny być wzo
rem dla wszystkich innych gałęzi 
naszego przemysłu.

W .
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NIEMCY
O  DW&CH TWARZACH

Czechosłowacja posiada również 
niemały kłopot z wysiedlaniem lu 
dności niemieckiej, która obecnie, 
po klęsce wojennej hitleryzm u nie 
bardzo jakoś kwapi się z w yja
zdem do ojczyzny. Analizując sytu
ację, pisze o tym  organ czechosło
wackiej p a rtii socjal - demokraty 
cznej „Ceskoslovenska Demokra
cie“ :'

Nic dziwnego. Niemcy są pobite, 
muszą i będą płac»ć za ogromne szko
dy materialne i  moralne. Kara za zbro
dnie hitleryzm u musi być w ielka, c!ęż- 
ka i  twarda, aby się stała historycz
nym przykładem odstraszającym. N‘e 
wystarczy skazać w Norymberdze os
karżonych przywódców hitlerowskich, 
ponieważ cały naród akceptował mo
w y i  czyny tych przywódców.

W yjątki były nieliczne. NIE DAJM Y 
SIĘ WPROWADZIĆ W BŁĄD pewny
mi, pozornie pomyślnymi wynikam i 
wyborów w niektórych krajach nie
mieckich. Tak szybkie zmiany przeko
nań i  sposobu myślenia narodu nie
mieckiego wzbudzają niedowierzanie I 
skłaniają do ostrożności. I  po pierwszej 
wojnie światowej POWSTAŁY N IEM 
CY O DWÓCH TWARZACH. Jedna 
była demokratyczna, druga zaś repre
zentowała dążności odwetowe, przygo
towania do nowej w ojny światowej.

0  tych „dwóch twarzach“ N ie
miec należy zawsze pamiętać, aby 
nie dopuścić do powtórzenia po
przednich błędów.
W r j l E O l C N lE N B E M C & W  -  
NAKAZEM RACJI STANC
W dalszym ciągu artyku łu  organ 

czeskiej socjal - demokracji opisuje 
trudności, na jakie napotyka Cze 
chosłowacja przy wysiedlaniu lu 
dności niemieckiej:

Jest to  już ty lko  kwestia techniczna
1 adm inistracyjna — pisze piano — n- 
zyskaliśmy zgodę aliantów , spełniamy 
ich życzenia, aby wysiedlanie dokony
wało się w  sposób ludzki, ale od samej 
zasady nie możemy odstąpić. A utor 
surowo potępia tych Czechow, którzy 
starają s'ę uchronić przed wywiezie
niem licznych Niemców, czyniąc z nich 
Bóg ■ wie ja kch  demokratów, antyfa- 
szystów itp . Nie można na ten temat 
milczeć, ale TRZEBA OSTRO WYSTĄ
PIĆ PRZECIW TYM, KTÓRZY NA
DUŻYW AJĄ W TEJ SPRAWIE SWE
GO WPŁYWU URZĘDOWEGO, CZY 
POLITYCZNEGO.

Wysiedlenie — stwierdza pismo — 
nie jest dziełem pomsty j  n'e będzie 
przeprowadzone gestapowskimi meto
dami. je s t to przede wszystk!m nakaz 
racji stanu. TRZEBA OCZYŚCIĆ ZIE
M IĘ CZECHOSŁOWACKĄ OD NIEM 
CÓW, aby nie dochodziło do tarć i  
swarów. które zagrażają jedności we
wnętrznej, a kom prom itują państwo 
na zewnątrz. Jest obowiązkiem ująć się 
za małżeństwami mieszanymi, które 
wyraźnie nie zgrzeszyły przeciw naro
dowi, a ty lko  pod nańskiem przyjęły 
niemieckie obywatelstwo. Kto JEDNAK 
ZDRADZIŁ. CHĘTNIE SŁUŻYŁ I  C IĄ 
GNĄŁ ZYSKI Z OKUPACJI, dla tego 
n'e ma miejsca w Republice.

Trudności sąsiedniego narodu 
czechosłowackiego, związane z wy
siedleniem Niemców, są dla nas 
tym  bardziej zrozumiałe, że rów
nież u siebie spotykamy się z n i
m i na każdym kroku.

Pożyczka Odbudowy Kraju
Odział w pożyczce sprawdzianem patriotyzmu

Jak już donos Ińm y Mńnsterstwo Sfcar- 
u przygotowuje subskrypcję Premiowej 
‘ożyczki Odbudowy K ra ju . M inister 
¡karbu K . Dąbrowslri, udz e l!ł  prasę w 
w ązku z’ tą pożyczką paru wyjaśnień. 
Idnośaie naszej obecnej sytuacja f  Tlen
owej m n ster Dąbrowski stw ierdz i: 

„Rząd panuje nad sytuacją finansową 
to jest najważniejsze. Najwym owniej- 

zym tego wyrazem jest fakt, że od 1-go 
tycznia b. r. zadłużenie Skarbu Państwa 
v Narodowym Banku Polskim n'e ty lko  
de wzrosło, lecz nawet nieznacznie zma- 
ało*’.

M o 'ster podkreśli fakt, że w  okres e 
ym wydatkowaliśm y na cele 'mwesty- 
•yjne źinaczn e wyższe sumy, n ż w  po- 
xrzedhch miesącach. Świadczy to, że na
sza sytuacja finansowa przedstaw« sę  
macznk lep 'e j, niż w  innych krajach, 
:tóre na tym  ode nku napotykają na tru - 
iności o w  ele większe.

Wbrew różnym plotkom, rozsiewanym 
w interese spekulantów n e ma u nas ża
lne j przesadnej em s jt (Wchodź my obe- 
m e w  okres jawnej gospodark1 p en ęż- 
ie j, czego wyrazem są przygotowań a do 
wn esien a na Plenum K. K. N. p rerm  - 
narza budżetowego za czasokres od 1.4 
rb r  do 31.3 b. r., jak również podobne 
przygotowanie odnośn e bTansu Narodo
wego Banku Polsk ego za r. 1945).

„N ie pnszTśmy łatwą drogą in fla c ji, 
drukowana bez rachunku banknotów 
których wartość z dnia na dzeń m alała
by—m ówił m!,n. Dąbrowski. — N e cW e- 
>:śmv wejść na drogę, na któ re j wyścig 
szybkiej zwyżki cen i podnoszących s'ę 
powoli uposażeń, kończy się nieuftkobo-

nie jeszcze większym spaupcryzowan epi 
św ata pracy“ .

Obecne jednak w związku ze zbliża
jącym s ę sezonem budowlanym pań
stwo musi zdobyć dodatkowe środk p e- 
riężne. Temu celowi ma służyć Prem o- 
wa Pożyczka Odbudowy K ra ju . Pożycz
ka ta przeznaczona jest wyłącznie na 
cele odbudowy. Skorzysta na tym  auto- 
matyczn e przemysł pomocn czy.

„Każda złotówka deklarowanej po
życzki wróci się nam w ielokrotnie we 
wzrastających dobrach gospodarczych“ — 
mów ł  m n, ster.

Aby zainteresować m ateria lne pożycz
ką nasze społeczeństwo, wypłacane będą 
co roku premie dla subskrybentów. Wy
noszą one około 20 m io n ó w  na każde 
500 m l onów złotych pożyczki. Najwyż
sza prem a wynosi 500 tys ęcy złotych.

Pytań Om zasadniczym jest, kto ma 
przede wszystkm  subskrybować tę po
życzkę. Słusznym jest pogląd m n Dą- 
browskego, aby państwu naszemu przy
szli z pomocą przede wszystkim  et któ
rzy mają najw  ększe dochody, a w  ęc 
przemysł i handel. Do słów tych dodać 
tylko należy, że udza ł w  pożyczce bę
dzie najlepszym sprawdzianem patrio
tyzmu poszczególnych warstw  społeczeń
stwa. , , ,

W emy dobrze, że, robotn ey : pracow
nicy szczególnie e t którzy posiadają/: ż- 
śzą kategorię uposażeń w 'ele z sieb e 
dać n‘e mogą. Ale są przecież tacy. któ
rzy posada ją wcale riezłę  dochody, 
szczególn e ci, którzy żyją z t. zw. .,ini
cjatywy pryw atnej” . Od n ’eh spoleczeń- 
Awa i a&K&ewa się aajwispej.

*
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NOTA RZĄDU R. P. DO W IELKIEJ BRYTANII
w sprawie oddziałów polskich pod dowództwem brytyjskim

Dn'a 14 b. m. M nisterstwo Spraw Za
granicznych wystosowało do ambasady 
b ryty jsk ie j notę następującej treści;

Rząd Polski- pragnąc jialk najrychlej 
zjednoczyć wszystkich Polaków, którzy 
w alczyli z niemieckim najazdem, oraz 
połączyć ze sobą rodziny, rozdzielone 
wskutek działań wojennych, postanowi! 
doprowadzić jak najszybciej do repatria
c ji tych oddziałów Wojska Polskiego, któ 
re walczyły u boku sprzymierzonych 
wojsk brytyjskich.

Zgodnie z układem, zawartym z Rzą
dem Jego Królewskiej Mości przez Rząd 
ś. p. gen. Sikorskiego, jednostki Wojska 
Polskiego, które pozostawały pod rozka
zami emigracyjnego rządu polskiego, po
dlegały dowództwu brytyjskiem u wyłącz
nie pod względem operacyjnym, zacho
wując poza tym  całkow itą niezależność. 
Dowódca tych oddziałów był stale w y
znaczany przez uznawany wówczas przez 
Rząd Jego Królewskiej Mości, polski rząd 
em igracyjny w Londyn e. Dotyczyło to 
nawet kandydatur, na które strona bry
tyjska spoglądała niechętnie, jak  nip. gen. 
Sosnkowski.

Z chw ilą uznania przez Rząd Jego K ró
lew skiej Mości Polskiego Tymczasowego 
Rządu Jedności Narodowej- ten ostatni1, 
pragnąc sprowadzić oddziały do kraju, 
wyznaczył na ich dowódcę gen. broni K. 
Świerczewskiego, ówczesnego dowódcę I I  
A rm ii Wojska Polskiego. Rząd Jego K ró 
lew skiej Mości odmówił przekazania do
wództwa nad oddziałami polskim i genera
łow i, wyznaczonemu przez Rząd Jedności 
Narodowej. Równocześnie władze b ry ty j
skie podporządkowały sobie oddziały pol- 
sk'e pod wszystktmii względami, obejmu
jąc form alnie naczelne dowództwo nad ni 
m i. Zachowano ich odrębny charakter, 
oznaki itp .. co faktycznie oznaczało utnzy 
manie poprzedniego stanu rzeczy.

Równocześnie, wbrew oficja lnym  prote
stom polskiego attaché m ilita ire  w  Lon
dynie, władze bryty jskie  zarządziły w od 
dzałach polskich w  dm u 21.9.1945 r. de
klarow ane .się żołnierzy polskich na po
w ró t do kra ju . Żołnierze, którzy s*ę zade
klarow a li do kra ju , zostali z oddziałów 
polskich wyelim inowani, pozbawieni bro
n i, sprzętu, organizacji wojskowej i  prze
niesieni do t.zw. obozów repatriacyjnych. 
Doprowadziło to do tego, że w  jednost
kach, używających polskich znaków pań
stwowych i niaziywanych nadal w  A ngłi,! 
wojskiem  polskim, pozostali ludzie, któ 
rzy n se w yrazili chęci powrotu do kra ju  
i  b y li dowodzeni przez wrogich Rządów5 
Jedności Narodowej oficerów.

Sann akt z dnia 21.9.1945 r. poprzedzony 
b y ł długotrwałą, zaciętą propagandą pew
nych emigracyjnych czynników polskich- 
przeciwko Rządowi Jedności Narodowej 
i  wywieraniem  nacisku na lojalnych Rzą
dowi Jedności Narodowej oficerów i żoł
nierzy. A k t deklarowania się nastąpił przy 
całkow itej nieobecności oficja lnych przed 
staw tóeli Rządu Jedności Narodowej, a 
najczęściej także przy nieobecności przed
staw icie li władz brytyjskich.

Aczkolwiek fa k ty  te nie dadzą się -po
godzić z poszanowaniem niezaprzeczal
nych uprawnień Rządu Jedności Narodo
w ej do posiadania zwierzchn ctwa nad 
wszelkim i polskim i siłam i zbrojnym i za
grań cą, to jednak Rząd Polski z n ezwy- 
kłą cierpliwością nie szczędził wysiłków, 
aby osiągnąć sprowadzenie oddzałów 
pois,kich do k ra ju  w jak najrychlejszym  
czase.

K ierując się tą  myślą przewodnią Rząd 
Jedności Narodowej wysłał dnia 15.10. 
1945 r. do Londynu specjalną M isję Woj
skową, pod k  erownictwem gen. bryg. I 
Modeiskegjo.

Stosownie do instrukcji Rządu Jednoś
ci Narodowej. M isja Wojskowa zapropo
nowała Rządowi Jego Królewskiej Mości 
następujące rozwiązan e zagadnienia od
działów polskich czyniące, zdaniem Rzą
du Polskiego, zadość wymaganiom zaró- 
wno angielsk ej, jak i polek ej strony: ,

1) Przejęcie dowództwa nad całością 
przez oficerów, wyznaczonych przez Rząd 
Jedności Narodowej;

2) Udostępnienie oddziałom polskim  
inform acyjnych materiałów Rządu Jedno
ści Narodowej po to, aby żołnierz polski 
inform owany dotychczas tendencyjnie 
przez reakcyjne dowództwo polskie, mógł 
się wreszcie dowiedz-eć prawdy o swoun 
kra ju  i o przyjęciu, jakie go tam czeka;

3) Przeprowadzenie w obecności przed- 
stawicieli władz brytyjsk!ch swobodnego 
deklarowania się tych oficerów I źcłire . 
rzy, którzy do kra ju  wracać nie chcą;

4) Wyeliminowanie tych ostatnich z

jednostek polskich i przekazanie ich do 
dyspozycji w łaijz brytyjskich;

5) Powrót pozostałych do kra ju  w od 
działach ze sztandarami, bronią j sprzę
tem.

Ton pro jekt rozwiązania spotkał się z 
odmową ze strony Rządu Jego Królew 
skiej Mości. Propozycje w  tym  samym 
duchu ponowione zostały jeszcze w na
stępnych dokumentach, a mianowicie w 
nocie Ambasady R.P. w Londynie z dn a 
18 grudnia 1945 r.. N r 745/24 oraz w  nocie 
Podsekretarza Stanu w M inisterstw ie 
Spraw Zagrań cznych, Zygmunta Modze- 
łewsk;ego, z dn:ia 14 stycznia 1946 roku. 
N r 745/8, jako też w  rozmowach osobis
tych Podsekretarza Stanu, Modzelewskie
go, z m inistrem Bevinem w grudo u ub. r. 
Źa każdym jednak razem spotykały się 
ze sprzeciwem ze strony b ryty jsk ie j w 
-najbardziej zasadniczej sprawę — prze
jęcia przez Rząd Jedności Narodowej do
wództwa nad oddziałami polskim i.

Wykazując maksymalną dobrą wolę 
Rząd Jedności Narodowej p rzyją ł tych 
żołnierzy, którzy zadeklarowali się w  dniu 
21.9.1945 roku, bez sprzętu- bez bron1, 
bez m aterałów  sztabowych, których nie 
przysłano w ogóle, aczkolwiek n e brako 
wało oddziałów, wracających do kra ju  w 
przeważającej swej części. Powracających 
żołnierzy wyposażono jedynie w  ręczne 
karabiny, n ejedmokrotnie starego, n e u- 
żywanego przez mich typu. Stawiając jed 
nak pomad wszystko zrozumiałą tęsknotę 
tych żołnierzy do kra ju . Rząd Jedności 
Narodowej wolał przyjąć ich w tak m 
stanie, niż narażać na dalsze bezcelowe 
wyczekiwanie powrotu.

Równoczesn e okazało s ę- że aczkol
wiek władze brytyjskie  objęły same do
wództwo nad oddziałami polskim i, uwa
żając dawnych ich dowódców ty lko  za 
,.agentów brytyjskich do przeprowadze
n i  tych posuni ęć, które ła tw ie j przepro
wadzić polskim i drogami organizacyjny
m i“ (lis t War O ffice do M is ji Wojskowej 
z dn a 18 października 1945 roku. Nr 
173/426/SD 5) to jednak faktycznie, jak 
tego dowodzą dokumenty *— stare, reak
cyjne dowództwo i  korpus oficerski na

czele z gen. Kopańskim, Andersem 1 in 
nym1. nadal istn ie ją i  w porozumieniu z 
,p. Arciszewskim i Kaczkiew>czem, kon
tynuują swą wymierzoną przeciwko Rzą
dowi Jedności Narodowej działalność.

Co więcej, wyżsi oficerówe z wymie
nionym i generałami na czele tę wrogą 
Polsce działalność nawet zaostrzyli, a 
równocześnie w  celach zagadkowych i 
niepokojących powiększają stan Tczebny 
I I  Korpusu.

Wychodząc z założenia, że dalsze 
trwanie tego anormalnego stanu 
rzeczy nie leży w interesie współ- 
pracy polsko - brytyjskiej i utrwa
lenia pokoju w Europie, Rząd Je
dności Narodowej ma zaszczyt za
komunikować Rządowi Jego Kró
lewskiej Mości, że z dniem dzisiej 
szym polskie jednostki lądowe, mor 
skie i powietrzne zagranicą, nie 
mogą być nadal uważane za jedno
stki Wojska Polskiego.

Toteż Rząd Jedności Narodowej 
domaga się, aby jednostki te zosta 
ły niezwłocznie rozwiązane i nie 
korzystały z prawa noszenia 
polskich znaków państwowych oraz 
polskich dystynkcji wojskowych.

Pozostali oficerowie i żołnierze 
byłych oddziałów polskich będą 
mogli powrócić do kraju po indy
widualnym zgłoszeniu się do Kon
sulatów R. P. Rząd Polski poczyni 
wszelkie ułatwienia, ażeby żołnie
rze ci, którzy tak dzielnie bili się 
o sprawę Polski i wszystkich Na
rodów Zjednoczonych, mogli po
wrócić jak najszybciej do kraju, 
gdzie tak, jak ich koledzy, którzy 
powrócili przed nimi, przyjęci zo
staną z serdecznością i troskliwo
ścią przez swe rodziny i przez wła
dze państwowe.

Wznowienie komunikacji lotniczej
Z draiem 20 lutego b. r. w,zmów/oma 

zostaje stała kom unikacja lotnicza m ę- 
dzy Warszawą i  Gdańskiem, z dni ©m 
za-ś 21 lutego m iędży W arszawą i  Ka
tow icam i. L in ie  te obsługiwane będą 
przez samoloty typu ,,D.C-3” > mieszczą
ce 18-tu pasażerów. Samoloty, odlatu
jące na Gdańsk, istartować będą z W ar
szawy w poniiedziiaM, środy i  p ią tk i 
o godz. 10-tej, p rzy lo t ich do Gdańska 
nastąpi o 11-30. Na Katowice startować 
będą we wtorki!, czw artk i i soboty o 
godz. 9-30, p rzy lo t do K ątow e o godz. 
10.45.

Z Gdańska i  K atow ic samoloty odla

tywać będą w tych  samych dmóach, t. j 
w pooiiediziałkL środy i  p ią tk i, godz. 12, 
p rzy lo t do W arszawy 1330, a z Kato
w ic we w torki,, czw artk i i  soboty, start 
godz. 11-15, p rzy lo t do W arszawy 12.30.

Cena bile tu według ta ry fy  ustalonej 
dla Polskich L in ii Lotniczych, obow iip 
ziająca do końca marca b. r. wynosi 
12500 zł, zarówno do Gdańska, jak i  do 
Katowic. Z kom unikacji lotoicąej to rz y - 
stać mogą zarówno pasażerowie za - de
legacjam i służbowym i, jak i osoby p ry 
watne. Sprzedaż b iletów  odbywa się w 
kasie „O rbisu” - (Hotel „P o lon ia”  aL Je
rozolim skie). t

Sprostowanie
Do wczorajszej inform acji o osta

tecznym w yniku wyborów do ZSRR 
(„Głos Ludu“ Nr 46) zakradła się 
pomyłka. Przedostatnie , zdanie de
peszy powinno brzmieć: „Przeciw
ko kandydatom na deputowanych 
do Rady Ńarodowej głosowało 
818.955 osób, co stanowi 0,81 proc. 
ogólnej liczby wyborców, którzy 
wzięli udział w głosowaniu“ .

Młodzież angielska
zwiedza ZSRR

MOSKWA, 15.2. (PAP). Agencja Tass 
donosi, że w Zw1 ązku Radź eckim barwi 
od półtora m es ąca delegacja młodz, eży 
ang ełsk ej. Zwiedziła ona Moskwę, Le
ningrad, Zagłębie Donieck e i Stalingrad.

W redakcji gazety „Komsomolskaja 
Prawda“  odbyła sę konferencja praso
wa z udziałem prasy krajow ej i zagra
nicznej. Przewodn czący delegacji» poseł 
dio Izby Gmin oświadczył, że cały k ra j 
radziecki stał przed delegacją otworem, 
aby mogła zapoznać się ze wszystkim1 
przejawami życia.

Zwróc ła jego uwagę troska o młodz eż 
tym  znamienni ejsza,, że k ra j przeszedł 
wojnę. Młodzież ma możność rozw ijania 
swych talentów i uzdolnień, nauki i  zu
żytkowania swych umiejętności. Młodz"eż 
darzy ¡zaufaniem part!ę komunistyczną. 
Młodzież odznacza się wesołością i  opty
mizmem.

Radziecko-chińskle
Towarzystwo Kolejowe

MOSKWA, 15.2. (PAP). Organ Koanl- 
sara tu  Ludowego Kom unikacji ,,Gudok“  
donosi- iż  w  Czaczunge (Mandżur a) od
było .ślę pierwsze pos edzen e zarządu ra
dziecko -  chińskiego towarzystwa kole
jowego, które zostało utworzone na pod
stawę umowy między Zw ązkieim Ra
dzieckim d Chinami w  celu wspólnej eks
ploatacji kolei północno - mandżurskich.

Prezesem towarzystwa został wybrany 
Chińczyk Czang -  Cz a -  Ao. w  ceprze- 
wwdin czącym generał radziecki K a rgn , 
dyrektorem  kóle1 Żurawlow (ZSRR), je
go zastępcą — W an-Szu-Tir (Chiny).

Na posiedzeniu zostały omówione spra
wy dotyczące eksploa-tacj1 kolei i  wza
jemnych stosunków między adm inistra
cją chtóską i  radziecką. Przedstawiciele 
chińscy w yrasiili swoje zadowoleń e z 
przebegu obrad i ich wyników.

Strajk protestacyjny
w Grecji

LONDYN, 15.2 (PAP). — Agencja Reu
tera donosi z Aten, iż 2-godz miny s tra jk  
generalny w Grecji, proklamowany przez 
Generalną Konfederację Pracy na znak 
protestu przee wko ustanowionym przez 
rząd nowym stawkom płac, m a i prze
bieg spokojny.

Konfederacja domaga sę  10-krotrego 
zwiększenia zarobków w  porównaniu z 
czerwcem 1945 r.

BUDOWNICTWO WE WSIACH ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
Szybkie tempo usuwania zniszczeń wojennych •

H itle row cy, p rzy cofaniu się z oku
powanych przez nich rejonów Związ
ku Radzieckiego, bezfrtośńie nfezczylli 
wszystkie tereny zamieszkałe. W  sa
mym ty lko  woroneskitn obwodzie cał
kow icie lub w znacznej m ierze zni
szczono 3.100 wsd i  osteditó» przeszło 
41 tys. domów m ieszkalnych, dużą ’tość 
szpita li, szkół, klubów, zabudowań go
spodarczych i  wiiele innego m m  a.

Rząd radziecki wyasygnował na cele 
odbudowy obwodu woreneskiego 25 m i
lionów  rub li- p rzydz ie lił dużą ilość bu
dulca ‘ innych m ateriałów  budowlanych.

D ziesią tki tysięcy osób, które pozosta
w a ły po wypędzeniu okrutnego wroga 
pod gołym  ntiebem, o trzym ały mieszka
nia.

W ie lk ie j pracy dokonano w rejonie 
budennowskiim, obwodu woroneskiego. 
Oprócz znacznej ilo śc i nowow wbudowa
nych domów odremontowano gruntownie 
286 budynków. Odbudowane zostały rów
nież instytucje kulturalne oraz użytecz
ności. publicznej: szkoły, kluby, św ie tli
ce, łaźnie. W  osiedlach zasadzono ponad 
4.500 drzew.

W  roku 1946 w rejomfle budliemnow-

Zygmunt 3skierko-„Sławek”
(MIECZYSŁAW ERLICH)
URODZONY 29 SIERPNIA 19C1 

Zm arł w Kudowie dn. 12.11.1946, o czym zawiadamiają
ZONA. SIOSTRY, SIOSTRZENIEC

skini planowana jest odbudowa 15 ce
g ie ln i, 2 fabryk dachówek i  5 waipmar- 
ni, które staną się mocną podstawą bu
downictwa. W  rejonie pow ita ją brygady 
budowlane, w których zjednoczyło się 
311 cieś li, 79 zdunów, 47 sto larzy i  w ie
lu robotników  innych zawodów.

To czego dokonamy w miejscowościach 
w iejskich obwodu woroneskiego nie jest 
w yjątkiem . We wszystkich rejonach, 
które znajdowały się pod okupacją, pro
wadzone są na szeroką skalę prace nad 
odbudową. P rzytoczym y tu jeszcze k i l
ka przykładów z życia wsi i osiedli 
rejonu korowskiego w obwodzie kalinań- 
skiim.

Po wypędzeniu hitlerowców  odbudo
wano tu tysiące domów mieszkalnych 
oraz zabudowań gospodarczych. W 26 
Radiach W ielskeh reioou czwnne sr 73 
brygady budowlane. Tam, gdze leszcze 
do niedawna można było widzieć stosy 
gruzów i  zczerńałe kom iny, obecnie 
radują oko piękne. budynki, wznieś'one 
troskliw ym i rękam i. ’ Tak tip powstały 

| ze zgliszcz nowoodbttdnwane ws:e — 
i Kraski],, Btidajewo, W ielkie  MoszJd.

L
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JW /t P>GLSKłCBł ZIEMÊACH
L i s t u  z Polneiio S i a t k a  ( 1 )

W MALOWiCZEJ STOLICY ZIEMI RUDZKIEJ
Kładzko, centrum słynnej na cały świat 
uzdrowisk zem 1 — w  obwódce (poran

nych pasteli, ze swoją wieżą i twierdzą 
wydało m i się miastem z bajki.

Stare, wąsik'e, pomarańczowe lub kre
mowe kamtonice wsparte podcieniami tuż 
nad kanałem, most kamienny z galeryj-

(Korespondenc/a własna „Głosu Ludu“}
ką świętych, schodki dalej, u liczki kręte 
i rynek z ratuszem. Coraz jakiś frag
ment, uliczka lub zaułek przypominają 
Zamość. (Podobieństwa z okresu prze
możnego w pływ u budown ctwa włoskie
go X V I w ieku na Europę zachodnią).

Kładzko liczy obecnie 12 tys. mieszkań

Podziemna fabryka w Sulęcinie
zlustrowana przez Komisję i in .  Przemysłu v

Nowe zwycięstwo
na Wcirach Odzyskanych

Odbyło się uroczyste otwarcie no 
woodbudowanej lin ii kolejowej, łą
czącej Dworzec Wrocław — Nado- 
drze z Dworcem Wrocław-Główny, 
połączone z poświęceniem mostu 
kolejowego na rzece Odrze.

Prace nad odbudową mostu trwa 
ły  przez 2 miesiące i 11 dni, zatru
dniając 320 robotników. Został on 
odbudowany pracą wyłącznie pol
skiego robotnika.

Most ten długości 210 m o kon
strukc ji kratowej, całkowicie żela
zny, ma olbrzymie znaczenie dla 
usprawnienia kom unikacji i  trans 
portu, gdyż łączy północne i  wscho 
dnie lin ie  kolejowe z południowy
m i i zachodnimi. Skraca dotychcza 
sową drogę między dwoma dwor
cami miasta W rocławia z 48 km. 
tna 7 km. i pozwala na bezpośred
nie otwarcie kom unikacji z Warsza 
wy, czy Poznania przez Dworzec 
W rocław-Główny, a nie ja k dotąd 
przez Dworzec Wrocław — Nad- 
odrze, drogą okrężną.

Tępienie nadużyć
Brono K on tro li M inisterstw a Aprowi

zacji i  Handlu’ ujawmlillo szereg nadużyć 
i  aktów  samowoli, których sprawcy p o  
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności 
kannej. 1 tak międizy immymii aresztowa
n i zosta li kierow nik j  zastępca kierow 
n ika  Referatu A prow izacji i  Handlu w 
Słupsku pod oskarżeniem o nielegalne 
kom binacje cukrem i.  żytem , oraz o 
przyw łaszczanie pieniędzy.

Następnie pewien starosta pow iatowy 
iw w ojewództw ie ¡pomorskim, k tó ry  we
spół z m iejscową spółdzielnią spoży wców 
sprzedał na w dlny rynek duże ilości 
spirytusu, odpowie za to  przed sądem 
karnym .

Za „swobodną dyspozycję”  spirytusu i 
ty ta  z magazynów państwowych został 
pociągnięty do odpowiedzialności — sta
rosta pow'aitu gostyńskiego.

K ierow nik Referatu A prow izacji i  H an
d lu  pow. jarocińskiego odipowtie za p rzy
właszczenie poważnych ilo śc i m anttola- 
dy. Starosta pow. w  Pińczowie wespół z 
tam tejszym  referentem apnow:zacyjnym  
sprzedali na wolnym  rynku oukier i  te
ks ty lia , przeznaczone na akcję prem io
wą. Czeka tdh odpowiedzialność za p rzy
właszczenie i  nadużycie w ładzy.

/ W j w _ Z i e m i a ę f c  

G d z t g s ł iu n i s ę ł l
GDY N IEM C Y ZOSTANĄ O SU NIĘC I...

Województwo gdańsk;e posada jesz
cze więBc e możl wośc osadnicze. Chłon
ność województwa daleka jest jeszcze 
od wyczerpan a. Najwększe możl wosci 
osadn cze ma pow at Sławno; ’stnieje 
tam  jeszcze 2.500 gospodarstw nie zaję
tych  przez Polaków. W powałach M a- 
stko ! Elbląg is tne  je  około 800 ta k  ch 
gospodarstw w pow ec e.

W zw ?ązku z podawanym w  prasie, 
sensacyjnym odkryć em pod Sulęonem, 
podziemnej fabryk* niem ieckiej, wypo
sażonej w najnowsze maszyny dla pro
dukowana częśc samolotowych, sto li
ków. bron- jakoteż obuwia — Central
ny Zarząd Przemysłu Metalowego. M - 
n!sterstwo Przemysłu, wyjaśnia, że jesz
cze we wrześnu ub. r. po otrzym ana 
wńdomości od mejscowych Władz Prze. 
myślowych — zatóądz ło komisyjne zba
danie tegoż podziemnego ob ektu.

Kom sja M inisterstwa Przemysłu do-

W  duik 19 lutego b. r. rozpocznie się { 
przed Specjalnym Sądem Karnym  w 
W arszawie na sesji wyjazdowej w Czę- 
stoohowe rozprawa przeciwko Heimirti- 
chowi KosteroW i-Kostórzowi, funkcjona
riuszow i p o lic ji niem i edkuej „Sobutzpo- 
Ijzefi" w stopnbu „hauptwachtmaistna” .

W  miesiącu _ czerwcu i  liiipcu 1943 r. 
w Częstochowie dokonywano likw id a c ji 
t. zw. małego „ghetta” . Do akcjii te j zo- 
sitał wyznaczony specjalne żaindanm n ie
m iecki H einrich Kostera. K er©  wał om 
akcją likw idacyjną  i  osobściie dokony
wał egzekucji. Koster przyznał się do po- 
zbawetnia życia około 300-tu osób, w 
tym  starców, kob'et i  dizieCi.

Ustalenie powyższych okoliczności na-

• Na posiedzeniu Prezydium  Koimiisjii 
Centralnej Zw iązków Zawodowych za
padła m. ¡im. uchwała, dotycząca stanowi
ska KCZZ odnośnie wdizódaniia pomocy 
przez Zw iązki Zawodowe zdemobkteo- 
wanym żołnierzom  W .P.

W  zw iązku z powyższym Kom isja 
Centralna Związków Zawodowych wyda
ła instrukcje Okręgowym Kom isjom  i  Za
rządom Głównym Związków Zawodo-

konała oględz n części powyższego ob e- 
ktu przemysłowego, umeszczonego w 
tunelach — daw nej przecw  polak ej 
niem ecik ej lin  i  obronnej koło Sulęci
na, w  tzw. „OST-W ALD“ — zresztą 
niewykonanej na skutek zmam koncep
c ji strateg cznej w  r. 1932.

Stwierdza s ę. że fabryka ta jest obec
n i  pozbawiona maszyn, pozostał ty lko  
mei czny m ater a ł instalacyjny oraz 
dom, półfabrykaty, które będą wyko
rzystane. .

tra fiło  na pewne trudności ze względu 
na to, że p rzy  życiu  pozostało ty lko  k il
ka osób, które b y ły  św iadkam i zbrodtnd- 
czych czynów Kostera.

W  zw iązku z powyższym, wicepro
kurator Specjalnego Sądu Karnego dla 
okręgu Sądu Apelacyjnego w Warsiza- 
w ie z siedzibą w Częstochowie wzywa 
Wszystkie osoby, które by posiadały jesz
cze konkretne informacje o zbrodniczej 
działalności Kostera do podania in form a
c ji, ewentualnie zgłoszenia się do proku
ra tu ry  Specjalnego Sądu Karnego dla 
okręgu Sądu Apelacyjnego w Warszawce, 
ekspozytura w Częstochowie —. Często
chowa, ul. Sobieskiego 7, pokój 206, 
gmaCh Starostwa Powiatowego.

wyoh o obowiązku dopufaowama, by de
kre t z dnia 10 sierpnia 1945 r. o zatrud
nianiu przez zakłady pracy 5 proc. zde
m obilizowanych żo łn ierzy W .P. był przez 
te zakłady pracy przestrzegany.

Jednocześnie KCZZ w ydała polecenie 
OKZZ i Zarządom Głównym, by ściśle 
współpracowały z odnośnymi ekspozytu
ram i Towarzystwa P rzy ja c ió ł Żołnierza.

ców poWdch, a po wysiedleniu Niem
ców będzie mogło pomieścić 20 tysięcy 
leszcze.

Kładzko jest miastem uprzemysłowio
nym. Posiada 2 browary, ta rtaki, fabry
kę przetworów owocowych i  fabryk i ar
tyku łów  galanteryjnych. Bliskość Nowej 
Rudy — używanej dla licznych kopalń 
,.Katowicami Ziemi K ładzkie j“ , przyczy
nia się do ożywienia m'asta.

Godny uwagi jest najlepiej wyposażony 
w Europie środkowej zakład pocztówek, 
i zdjęć, otoeerre prowadzony przez Mu
zeum Krajoznawcze i zdjęć dokumental
nych.

BEZ POKOSTU N IEM C ZYZN Y
Kładzko mimo przewag’ l :cziebiiej N em- 

ców zrzuciło z siebie piętno n em ecko- 
ści. Nie dostrzega się nawet wskaźników: 
„zum Luftschutzraum “ . które zrosły sę  
ze spawami domów w ielu m iast Polski 
centralnej.

Nazwy u lic zaś n:e ty lko  są polskie, ale 
nawet bardzo wzniosłe i mają tendencję 
do zmieniania s'ę ¡na jeszcze wznioślejsze 
w tempie trzech na tydzień, widocznie w  
miarę przypływ u „szczęśliwych" pomy
słów w magistrape. Szukając np. u licy 
Lupowej, można płakać ze złości na ulicę 
Walecznych, nie posądzając, że tak się 
od dziś nazywa poszukiwana. Albo, że 
tost adresowany na Krakowską, trzeba 
zostawić na Krakusa.

A le to głupstwo, gdy przyjdą emano
wane szyldz'i'ki, twórczość magistratu, 
Choćby ze względów oszczędnościowych, 
ulegnie zahamowaniu.

To jednak najważniejsze, że w  niedaw
nej sto icy „Grafsschafts Glatz“ , blisko 
granicy, takim i ulicam i, na których są 
jeszcze ooteoły po pruskich orłach, H in- 
denburgach i „fuhrerach“  — maszerują 
harcerze, wyśpiewując gromko, że aż chce 
się pójść za nsm i, że gromadami po lek
cjach wypada młodzież, napełniając m 'a- 
sto gwarem mowy polskiej, że w idzi się 
dz’eciaki po’.sk’e, dla których Kładzko bę
dzie miastem najdroższym na świecie — 
bo miastem dzieciństwa.

To najważniejsze, że w  ,.s to icy hrab
stwa Gtotzu", w  mieśPe, gdzie Polacy 
b y li niewolnikam i w  czasie w ojny, rozw i
ja ją  S!ę polskie demokratyczne partie po
lityczne i organizacje, i  stanęły tu  mocno.

Z CAŁEJ POLSKI...
Ludność miasta pochodzi ze wszystkich 

stron Polski, o czym świadczą zresztą 
sklepy w  rynku, wyglądające jak  stoiska 
na w ystaw ę „Cała Polska w  sztuce ga
stronomicznej“ . Lwowianka, Krakow ian
ka», Łow  czanka i t. p. brzmią nazwy ba
rów, reetauracyj i  sklepów spożywczych. 
W restauracjach ceny niższe rtż  we Wro
cław1 u lub Warszawie. Daje się odczuwać 
brak jarzyn ; owoców.

Na razie sprawa aprowizacji nie przed
stawia s'ę źle, lecz pozostawienie N em- 
ców na miesi ące wiosenne byłoby w  
skutkach katastrofalne. W pow. kładzkim  
jest 90 tys. Niemców, wększość nie pra
cuje, a wszyscy jedzą. Dla Kładzka me 
rpa w te j ctoyyiti ważniejszego problemu, 
jak usunięcie jak najszybsze Niemców. 
Wiece w sprawie wysiedlenia Niemców 
stały się żywiołowym i m anifestacjam i

UNRRA pomaga ale niedostatecznie
.Bastawy nie rozwiązują zagadnienia aprowizacji

Kto w ie  o D z ia ła ln o ś c i
zbira Niemieckiego w Gząsiociiowle

Pomoc Związków Zawodowych
• dla zdemobilizowanych żołnierzy W. P.

TRANSPORT M EDYKAM ENTÓW  DLA 
POMORZA ZACHODNIEGO

Przybyło z Warszawy z M  n ’sterstwa 
Zdrów a 12 samochodów c ężarowych 
z lekarstwam i i urządzeniami szpitalny- 
m oraz ''nstrumentam1 lekarsik m 1. O- 
gólna waga transportu wynosi 50 ton. 
Wobec .c ężkiej sytuacji, jaka pod tym  
względem panuje na Pomorzu Zachod
nim. należv ■ wyraz ć pełne zadowoleń e, 
żę wreszc e i szpitałn ctwo naszych z em 
zostan ę choc aż w  pewnej m'erze za
opatrzone w najpotrzebniejsze a rtyku ły  
medyczne i urządzenia szpitalne.

KURSY D I,A  PIELĘG N IA R EK
Wojewódzk Wydział Zdrow a urucho- 

m ł w  Szczec nie. Białogrodz e ' G ry f1- 
n e kursy dla pielęgm arek. Na kursach 

i wvkładają m ejscow lekarze, praktykę 
odbywa i a kurs’stki w  szp talach.

W OLNE POSADY NA PKP  
W SZCZECINIE

Dyrekcja Okręgowa . PKP w Szczec n-e 
zatrudn natvchm ast nżyn erów. tech
ników  i kreślarzy. Pracownicy otrzyma
ją 50°/o dodatku zachodntego oraz 200,— 
zł, dę ty  dżem ie w  ćzase wykonywana 
pracy terenowej,

Poczynając od września ub. r. w&ęk- 
szość transportów  UNRRA nadchodzi 
drogą morską przez Gdynię i  Gdańsk. 
Do 1 grudnliia ¡przybyto do Gdańska^ i  
Gdyni 60 statków, t. j. po 20 statków 
miesięcznic. W  grudniu stwierdzać moż
na było już znaczny postęp, nadeszło bo
wiem w tym  micsiibcu 37 statków. U acz 
n ié  do 1 stycznia br. _ nadeszło ogółem 
97 statków o pojemności 193.729 ton.

Jeśli ohodizii o szybkość wyładowywa
nia nadchodzących statków, to wykazu
je ©na sto ły wzrost, czego dowodem 
jest fakt, że do V grudniia wyładowywa
no przeciętnie po 1.537 ton na dobę, a w 
grudniu cy fra  ta wzrosła^ do 2-579 ton. 
Ż wyżej wym ienionej 'ilości skierowano 
do 1 stycznia br. do magazynów woje- 
wôd'zk’ch 127.783 ton ładunku w postaci 
żywności, artykułów  odzieżowych oraz 
innych niezbędnych dla odbudowy gos
podarczej kra ju  artyku łów , ja k : narzę
dzia, maszyny, surowce, nawozy, nasio
na etc.

R ozdział żywności na poszczególne 
województwa jest dokonywany^ w ra
mach ogólnego planu w yżyw ienia z ur

względimeiniran zapasów żywności, stanu 
zatrudnienia oraz stopnia użyteczności 
pracy wykonywanej przez poszczególne 
grupy ludności. Stosunkowo najwięcej 
żywności z darów UNRRA otrzym ały 
w ięc okręgi przemysłowe, których pro
dukcja rolna mie wystarcza na w yżyw ie
nie ludności n ierolniczej i  których 
praca w obecnym okresie odbudowy ży
cia gospodarczego kra ju posiada szcze
gólne doniosłe znaczenie dla Państwa, 
jak np. przem ysł węglowy, m etalurgicz
ny, w łókienniczy etc.

Dostawy żywności UNRRA, aczkol
wiek są n iew ątpliw ie duża pomocą w 
zaopatrzeniu ludności pracującej, ze 
wizględu jednak na ich szczupłe rozm ia
ry  w stosunku do naszych potrzeb, nie 
rozwiązują zagadnienia aprow izacji kra 
ju.

Tłuszcze UNRRA np. pokryw ają za
ledwie 3 proc. zapotrzebowania, czeko
lada — ? proc., konserwy — 20 proc., 
mleko w proszku — 40 proc. etc. W y ją 
tek stenowi herbata,, która pokrywa 100 
oroc. zapotrzebow ani j kawa ziarnista 
Ittó re j zapasy um ożliw iły  pokrycie 50 
proc. zapotrzebowąiaLa.

W ATMOSFERZE PRACY
W Kładzko mniej się biada nad plagą sza 

bru, a za to więcej pośwęca się uwagi 
n*e ty le  wywożącym węzełkami czy tłu - 
moczkami, ile  „uzbrojonym “ samocho
dami i  zabezpreczonym delegacjami.

Dzięki bezwzględnej postawie wobec 
szabrowników starosty Barchacza, w 
Kładzku panuje atmosfera pracy i nor
malnego życia.

Jeszcze dla uzupełn en a obrazu miasta 
trzeba dodać, że wieczorem można pójść 
do kina „Warszawa" i zobaczyć . W e lk i 
Walc“ , film , k tó ry od Lublina p o tra fił 
mn'e wszędzie dość gnąć. Jest leatr a- 
matorski. i diowc'py miejscowe radości 
i  żale. „P łyn :e płyn'e płynie... jak do
płynie ginie“  — to piosenka n e o W i- 
ślee, a... o Urora,

Jeszcze o piosenkach.
Warszawa w piosence Harrisa mordo

wana jest nawet : w  Kładzku słyszałam 
raz, jak chciał grać ją Niem ec ty lko  za
strzegł, żeby n ik t n fe tańczył, bo uważa, 
że jest ona u nas tak jak , Deutschland 
iiber alies“ — u n :cb.

Zofia W ojtowicz

I
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KOLEJE CORAZ LEPIEJ S łU Z A  ODBUDOWIE
Wywiad z ministrem komunikacji inż. Baranowskim

Po jesiennym okresie w ielkich tru : 
dności nastąpiła obecnie poprawa w 
pracy transportu kolejowego. Dla uzy 
sikania bardziej jasnego obrazu stanu 
Polskich Kolei Państwowych zwróci 
liśm y się po bliższe inform acje do m i
n istra kom unikacji, inż. Rabamow- 
slriego.

. — Jak pan m in ister ocen1» poprawę, 
która nastąpiła w kolejnictw ie? Czy ma 
ona charakter trw ały?

— Na pytanie to mogę odpowiedzieć 
twierdząco. Mamy już za sobą okres na j
cięższy i  znaczna poprawa, jaka zaszła 
przede wszystkim w  ruchu towarowym,

ma wszystkie cechy trwałości. Jest ona 
najbardziej widoczna w przewozach wę
gla. Dość powiedzieć, że trzy  miesiące te 
m*i załadunki węgla stały na poziomie 
30—40 tysięcy ton dziennie. Obecnie na 
torach normalnych załadunek dzienny ci
si ągnął przeciętnie 85 tysięcy ton, z cze
go na dyrekcję katowicką przypada oko
ło  77 tyis:ęcy ton. Wywozimy obecnie co
dziennie z dyrekcji katow ickiej, po zaspo
kojeniu potrzeb przemysłu śląskiego, do 
60 tysięcy ton węgla.

Chcę przy Okazji jesizcze raz obal’ć fa ł
szywą legendę, rozpowszechnianą przez 
koła reakcyjne, jiakoby większa część na
szego węgla szła do Rosji. Wywóz węgla 
do Związku R a d z ik  ego, w  zaińan za 
k tó ry  otrzym ujemy niezbędne dla nasze
go przemysłu surowce i  maszyny, idzie w 
głównej m*erze po szerokotorowej, spe
cjalnej m agistrali oraz radzieckim tabo
rem. Po normalnym torze wywozimy do 
Związku Radzieckiego ty lko  około 150 ty 
sięcy ton węgla miesięcznie, co w  m in i
malnej mierze ty lko  obciąża nasz tran
sport.

O poprawie, jaka zaszła w kolejnic
tw ie, może świadczyć to, że pokryliśm y 
zapotrzebowanie Przemysłu Węglowego 
na wagony w  styczniu w  115,%. Kolej mo
że ładować do nastania akcji siewnej 10 
tysięcy wagonów dzenńe. Ładujemy zaś 
dziennie 8.400 wagonów, w tym  4.400 wę
gla rek.

Wzrosły również zapasy węgla na ko
lejach. Zapasy te przedstawiają już obec
nie pokaźną ilość 97 tysięcy ton, co przy 
rozchodzie węgla na dobę w ilości 15—18 
tysięcy ton stanowi już sobą 6-dniowy 
zapas. W rozchodzie tym  uwzględniony 
jest również deputat węgłowy, wydawa
ny kolejarzom» w  ilości 300 kg miesięcz
nie. Deputat wydawany jest we wszyst
kich dyrekcjach, które osiągnęły więcej 
n iż 3-dmiowy zapas węgla.

Gospodarka węglowa na kolejach stała 
s;ę bardziej ekonomiczna, ilość kradzieży 
węgla spadła radykalnie. W dyrekcji po
znańskiej w  ogóle nie ma kradzieży, na 
najtrudniejszym  szlaku P iotrków  — W ar
szawa też zostały one opanowane.

— Jaką drogą osiągnięto tak wydatną 
zmianę na lepsze?

— Osiągnęliśmy ją dzięki zespolonemu 
w ysiłkow i wszystkich ludzi, oddanych 
sprawie polskiego kolejnictwa, dzięki w y
siłkow i uświadomionych kolejarzy i  dzia
łaczy pa rty j politycznych.°skup cnych w 
nadzwyczajnej kom isji dla soraw koleje 
wych. Muszę stw'erdzić. że element kole
ja rsk i iest bardzo dobry, dobry' jest rów 
nież nasz aparat k erowniczy. do którego 
wprowadzdiśmy w e lu  ludzi z dołu. Głó 
wną przeszkodą były dotychczas stare 
naw yki, wynikające z przedwojennych wn 
runków  pracy. Przed wojną koleje posia
dały stosunkowo bardzo liczny tabor, a

■nasza ówczesna gospodarka, dławiona 
kartelam i i  kryzysem, nie stawiała kole
jom  zbyt w ie lkich zadań. Możliwości tran 
sportu raczej wyprzedzały potrzeby go
spodarcze. Obecnie stosunek ten się od
w rócił. Szybki, burzliw y — można po
wiedzieć—  rozwój naszego unarodowio
nego przemysłu postaw ił bardzo wysokie 
wymagania wobec kolei, którym  sprostać 
mogliśmy tylko, wykorzystując do maksi
mum każdy wagon. Ludziom, wychowa
nym w warunkach nadmiaru taboru- tru 
dno było przerzucić się na pracę w obec
nych warunkach, gdy cierpim y na brak 
panówozów i wagonów. Tę rutynę, to kur 
czowe trzym anie się starych form ułek mu 
keliśm y przełamać.

Główny nacisk położyliśmy na plano
wanie przewozów i ścisłą kontrolę wyko
nania ustalonego rozkładu jazdy. Rozwi
nęliśm y szeroką akcję polityczną wśród 
kolejarzy, zastosowaliśmy system prem1 o- 
wy za term inowy spływ  węglarek. W to
ku te j a kc ji wzrosła dyscyplina pracy na 
kolei i  zrodził się wśród kolejarzy ruch 
współzawodnictwa w  pracy, k tó ry dal 
doskonałe rezultaty.

Pomogło nam również 1 to, że mamy 
lekką zimę i że w  międzyczasie wykoń
czono szereg robót o charakterze inżynie
ryjnym , że odbudowano częściowo urzą
dzenia i  warsztaty kolejowe, oo w  rezul
tacie przyczyniło s ę do zwiększenia ta
boru.

W ielkie zasługi w  usprawnień u ko le j
nictwa ma też i  przemysł. Pomógł nam 
bowiem bezpośrednio w  remoncie paro
wozów 1 wagonów, ja k  również przez 
przyspieszenie dostarczania nowych jed
nostek taboru i przez zaopatrzenie na
szych warsztatów w obrabiarki. Stosun
k i, łączące nas z przemysłem, są jak naj
lepsze i pozbaw’one wszelkiego biurokra
tyzmu.

— Czy usprawnia się również ruch pa
sażerski? ,

— Potrzeby życia gospodarczego zmu
siły nas do kładzenia szczególnego naci
sku na usprawnianie ruchu towarowego. 
Obecnie, po osiągnięciu rezultatów na tym 
odcinku, możemy znów oddać pierwszeń
stwo ruchowi osobowemu.

W ruchu pasażerskim są jeszcze nie
dociągnięcia, ale nie ma już tego skanda
licznego stanu, ja k i is tn ia ł przed kilkom a 
miesiącami. W g rudńu koleje przewiozły 
12 m ilionów pasażerów, przed wojną prze 
ciętnie przewożono 17 m ilionów pasaże
rów mies:ęcznie. I  w  ruchu osobowym 
więc ko le j boraz lepiej wypełnia swe za- 
dańe.

Muszę jednak zwrócić uwagę, że ku l
tura naszych pasażerów pozostawia je-

sacze wiele do życzenia. Pasażerowie skar 
żą się często, że wagony są bez szyb. Chcę 
stw ierdzić, że wszystkie wagony zostały 
dwukrotnie oałkowcie oszklone. Niestety 
pasażerowie w ybija ją  i wycinają szyby 
W pociągu, k tó ry  przebył swą trasę tam 
i z powrotem, brak przeciętnie 80 szyb. W 
związku z tym  zmuszeni jesteśmy zabijać 
okna dyktą, zostawiając małe szybki.

Pasażerowie skarżą s'ę też na postoje 
Jest w tym  niew ątpliw ie i  wirna kolei i  my 
energicznie zwalczamy ńeumotywowane 
postoje i opóźnienia. Pragnę jednak zwró 
cić uwagę na takie fiakty, na szczęście co
raz rzadsze, jak  wycinanie wężów ham ul
cowych z pociągów, mających automaty
czne hamulce. Tego rodzaju szkodnictwo 
n ’e wipływa — rzecz jasna — na uspraw
nienie ruchu pociągów i walczyć z po
dobnymi objawami w inno całe społeczeń
stwo.

Przy okazji chcę też poruszyć sprawę 
łapownictwa na kolei. M y wiemy, że ta 
plaga istnieje i  wydal'śm y je j bezlitosną 
walkę. Ale czeimu ci, co się skarżą, płacą 
łapówki, zamiast donieść o tym  odipow’e- 
,dniej władzy? Równ eż i nia tym  odcinku 
mamy prawo liczyć na pomoc społeczeń
stwa.

— Jakie są najbliższe perspektywy tran 
sportu kolejowego?

— Z nadejścem robót wiosennych : 
rozpoczęciem ruchu budowlanego kolej 
stanie iprzed nowymi trudnym i zadania
mi. Musimy również przewidzieć dalszy 
wzrost przewozów węgla i  towarów 
UNRRA. Do tych nowych zadań koleje 
przygotowują się zarówno od strony or
ganizacyjnej, jak i przez szybsze tempo 
odbudowy zniszczeń. Jak szybko odbudo
wujemy obecnie koleje, pragnę zilustro
wać na przykładzie tunelu pod Miecho
wem, o długości 768 m. Po pierwszej w oj
nie światowej odbudowa tego tunelu trwa 
ła p^ęć la t. Obecnie wspólnym wysiłkiem  
kolejarzy i A rm ii Czerwonej tunel był 
zdatny do użytku po 24 dn!ach, a 
w  maju b.r. będzie oin kompletnie odbu
dowany.

Państwo łoży coraz w :ęksize sumy na od 
budowę kólei. W 1945 r. kredyty na od
budowę w yniosły 1-269 m ilonów  zł. Na 
pierwszy zaś kw arta ł b.r. kolej otrzyma
ła 878 m ilionów zł na inwestycje. Dużą 
przeszkodą jesfc brak niezbędnych mate
riałów , w phrwszym  rzędzie drewna. Sta 
ramy s ę zaradzić terpu przez szerokie sto
sowanie betonu, jako m ateriału zastęp
czego. Przed nami isą jeszcze w ielkie tru 
dności. N !e wątpim y jednak, że wysiłkiem  
i pracą ogółu naszych pracowników po
konamy je. Polskie koleje państwowe bę
dą coraz lepiej służyć odbudowie kraju.

60 tys. zniszczonych gospodarstw
otrzymało kredyty m odbudową

(M) Gospodarstwa w e jske , znajdują
ce s'ę na terenach najbardziej zniszczo
nych wskutek dz ałań wojennych, głów
nie gospodarstwa, leżące nad Narw ą, 
W słą i W 'słoką, otrzym ały specjalne 
kredyty, wyznaczone przes Kom itet Eko
nom1 czny Rady M ństrów  i przeznaczo
ne na odbudowę.

Akcja odbudowy obejm e 60 tysięcy 
zńszczonych gospodarstw z terenów 23 
powiatów. W ykorzystany będz’e główne

m ejscowy m ateriał budowlany, co zna
cznie obw ży koszty transportu. M  n ster. 
stwo Leśńetwó wydzieldo półtora m - 
1 ona m. sześć, drzewa na pńu. Cegłę, 
gl nę, pustaki, beton,, kam eń i lekk i be
ton będze s ę w  m arę możności pro
dukować na rńejscu. Przy budowę w 
pierwszym rzędzie pracować będą w ła- 
śc ciele gospodarstw | 'eh rodź ny. O- 
h!ekty, budowane z m aterałów  ognio
trwałych, będą korzystały z w ’ększycb 

kredytów  państwowych.

Robotnicy -  wynalazcami
Pożyteczne inewacje zgłoszone do Urz. Patentowego

Według danych Urzędu Patentowego 
R. P. zgłoszono w okresie od początku 
r. 1945 po dzień dziś ejsży — 92 wyna- 
lazk w dzedzo ’e przemysłu metalo
wego. Na wynalazców składają s ę n i  
tylko inżynierowie, profesorowe ; tech- 
ncy, ale również robotnicy, m ajstrowie 
craz rzem'eślnicy, którzy stanowią 35% 
wynalazców.

Wynalazczość wkracza we wszelk'e 
dzedziny przemysłu metalowego.

M ędzy innym 1 zgłoszono następujące 
wynalazki; elastyczne koło tarczowe, 
koc oł do centralnego ogrzewań a. spo
sób do wytwarzania metalowych pało - 
ków karb dowych, urządzeń e do wal- 
cowan a płynnego metalu. Urządzeńe 
do otrzym ana kształtowo ków. Zderzak 
do lokomotyw lub wagonów. Ulepsze
nie produkcji ru r bez szwu, Urządzenie

do odlewan a w'rowego tas em i prętów 
Walcown a żelaza cienkiego i drutów. 
W delec do krosna. Hamulec do wag 
kolejowych . samochodowych. Umoco
wanie szyny kolejowej. C ył nder sinu
soidalny. Wózek składany. Napęd prze
nośnika. Urządzone do sortowana wę
gla. Samoczynna pędńca Kopaczka — 
zb oraczka do k a rto fl1. Urządzenie do 
wykonania zamków błyskaw'cznych, O- 
słona_ w komorze paleniskowej kotłów . 
Sposób wyrobu zawias składanych Spo
sób wytwarzan a na z'mno stal' u tw ar
dzonej. Klapa przedmuchowa dla w b i
li pito pieca ‘td.

Urząd Patentowy R. P, w  W-wie. ul 
Lwowska 15 udziela zainteresowanym 
wynalazcom wskazówk- do sporządza
n i  op'sów oraz rysunków, dołączanych 
do podać o udzieleń'e paleniu.

o t » «  c / ü € m  r
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ODBUDOWA U N II ENERGETYCZ- 
NEJ GDAŃSK — ELBLĄG. Z in ic ja ty 
wy Zjednoczeń a Energetycznego Okrę
gu Pomorskiego przystąp ono w Gdań
sku do remontu słupów wysok ego na- 
pęcia (60 tys. v .j na lin -- Gdańsk —* 
Elbląg. Nowa lń a  energetyczna umożl1-  
w1 normalną pracę w  portach, na fa
brykach i zakładach przemysłowych te
go okręgu.

AKCJA WYDOBYW ANIA ZATOPIO
NYCH KUTRÓW. M orski in s ty tu t Ry
backi od dłuższego czasu przeprowadza 
prace, zw ązane z wydobywan em zato- 
pbmych kutrów  rybackich. Ogółem wy
dobyto 33 ku try , w  tym  8 na Helu, 7 we 
Władysławów'«. 6 w  Kołobrzegu. 4 W 
Nowym Warpnie, 2 w  Gdańsku. 2 w  
Gdyn', 2 w Derlowie, 1 w  Spewowe 
(koło Gdańska) oraz 1 w  Orłowie. Ku
try  paniem eck’e są przekazywane spół
dzielń om rybackim , natomiast k u try  
należące do Polaków są oddawane pra- 
wow tym  wtaśę’c'elom.
Poznań

PRODUKCJA SUPERFOSFATÓW. W
Luboniu pod Poznaniem znajdują sę  
najw :ększe tego rodzaj u w Europie za
kłady chem czne .,Roman M aj“ produ
kujące sztuczne nawozy. Nedawmb . za
kłady przystąpiły do produkcji super- 
fosfatów. Fabryka poniosła podczas w oj
ny olbrzym ie straty zarówno w  budyn
kach, jak  i urządzeń ach tecłw cznych, 
sęgające sumy 1.750 tys’ęcy złotych 
(według wartości przedwojennej). Zakła. 
dy zostały odbudowane i wyremontowa
ne jedynie dz ęk1 w ielkem u wys:łkow t 
i ofiarność1 robotńków , którzy praco
w ali często po 36 godz:n bez przerwy. 
Obecna produkcja będze wynosić 33 
wagony superfosfatu dzenńe. Ilość ta  
nasyci w  zupełności nasz rynek ro lńczy.

Zakłady są zaopatrzone ' w  surowiec, 
k tó ry w  ilość 50 tys’ęcy ton koncentra
tów apatytowych przybył w  ramach u - 
mowy handlowej ze Zw :ązku Radzec- 
kego.

S t r a t  O M J i c e
REKORDOWA W YSYŁKA WĘGLA.

Wzrost załadunku węgla na kopalniach 
w obręb'e okręgowej dyrekcji PKP Ka
tów  ee, szczególtńe daje s ę zauważyć w  
m es ącu bieżącym. Przeciętny dzienny 
załadunek węgla wynos1 około 74 t y s ię 
c y  ton. Z terenu G. Śląska wychodź 56 
do 58 pociągów węglowych dziennie. Do 
swojego rodzaju rekordu należy wysła
nie w  c’ągu jednego dnia (ńedze li) 62 
oociągów węgłowych.
g«|dqo/zcz

POŁ m il io n a  z ł o t y c h  d o c h o 
d u  Z GRZYBÓW. Zb'orem • grzybów w  
Lasach Państwowych na Pomorzu zaj
mowała s’ę w  roku uńegłym  spółdz'el- 
n a ,,Las’‘. Oprócz grzybów spółdz elnaa 
pb’erała jagody, zioła oraz wszelkbgo 
rodzaju użytki leśne. 60% dochodu zo
stało przeznaczone na cele społeczne, W 
zWązku z tym  pół mikona złotych prze
znaczyła spółdz e lńa  na zapomogi dla 
wdów i s erot po zamordowanych lub 
zmarłych podczas okupacj1 leśnikach.

3.602 robotników
na stanowiskach kierowniczych
W roku ubiegłym  wysunięto na kie

rownicze stanów ska 3.602 robotńków . 
Najw  ęcej robotników wysunięto w  prze 
myślę węglowym — 1.734, następn e w  
przemyśle włókienniczym — 652.

Dalej idz1e przemysł hutniczy — 473, 
przemysł chemiczny — 265. budowlany 
— 198 , metalowy — 103 robotń ków.
243 robotńków , absolwentów kursów 
M W sterstwa Przemysłu, zostało skero- 
wanych na cały szereg hinych odpowie
dzialnych stanowisk

Praca w rafineriach
W ostatnim kw artale ub. r. w  ra fi

nerach naszych w Jedliczu. Gl n ku 
Martampolsk m w Czechowcach. Trze- 
b!n ‘ ' 1,'goe’e było zatrudnionych ogó
łem 2.319 robotńków  R afne r‘a w  Ja
śle znajduje s ę obecnie w  remonc e W 
okresie ostatnich trzech m es ecy ub r. 
przerobV)nr) w  rafneriaeh 28.310 ton ro
py ora z 8 369 ton ndtor^duktów, co, w y
li10'5 126 8 proc. planu

Na tepeńe krą iu  wvw ercono ogół°m 
4,050 metrów sześciennych zatrudńając 
pr7v tei pracy 8.716 robotników.

Wydobyto 27 511 ton ropy (101.7 proc. 
planu). 41.585 na sześć gazu (136 3 nroc. 
pianiu) onaz 686,9 ton gazol ny (118 proc, 
planu).

i



Fundusz stypendialny
„B io s u  L fifiis “

W odpowiedzi na in icjatyw ę na
szego pisma w sprawie utworzenia 
funduszu stypendialnego do Redak 
c ji wpłynęły następujące kwoty:
Wicemin. Bieńkowski z ł 1.000.— 
Wicemin. inż. Rumiński zł 1.000.— 
Dyr. Dep. Ekonom.

p łk  Szyr zł 1.000.—
Wicemin. Wolski zł 1.000.—
Dyr. Wydz. Person.

Pomorski zł 1.000.—
Red. „W alki Młodych“  zł 2.000.— 
Kom itet Zw. Zaw.

Prac. Społ. zł 1.500.—
W następnych numerach będzie

my podawali kolejno dalsze wpła
ty.

Otrzymaliśmy szereg listów  w 
sprawie przydzielania stypendiów. 
W odpowiedzi komunikujemy, że 
lis ty  te przekazane są do terenowej 
kom isji stypendialnej. Petenci win 
n i po przyznane im  stypendia ew. 
inform acje, dotyczące ich podania, 
zwracać się do lokalnych organi- 
zacyj A.Z.W.M. „Życie“ .

N r  47 (435) o r o s  i  u o  o S t r  7

e r o s  s p w n r o i f v

„ i W a r i o ”
W nadchodzącą nędzelę, w d nu  17 b 

m.. będziemy świadkami n ezwykle mte. 
resującego spotkan a pęścarskego po
ra ędzy drużyną „W arty" poznańsk’ej, 
a zespołem KS. BOS (W-waj.

Będzie to mecz rewanżowy. Pierwsze 
spotkan e rozegrane w Poznaniu, zakoń
czyło S' ę zwyc ęstwem „W airty” w  sto
sunku 10:6. Było to jednak w tym  okre
sie, gdy boks stołeczny dopero budził 
się do życ a. Zawodńcy b y l! bez tra n n - 
gu, bez rutyny i bez komdycj1.

W wadze muszej Patora (BOS), wygrał 
wówczas z Kordylewsk'm , Szadkowsk- 
zrem sowa! w  wadze kogucej z Koa-oł- 
kiem II, Hozdrzyńsk- zaś nie rozstrzy
gnął w a lk ’- z Rogalsk m. Lukas ew cz 
mając przez 3 rundy przewagę, przegrał 
p erwszy raz w  życiu przez K . O. z Vog- 
tem. Warszaw anin n espodz ewańe na- 
dza ł się na cos. Majewski przegrał z 
Jareck m. Ożarek w  wadze średn ej ze 
Sobczakiem, Drabkowsk ego zaś znokau
tował Szymura.

Obecnie skład BOS-u jest bezsprzecz
nie dużo silniejszy. Mocnym punktem 
stała s ę waga średnia, gdzie walczyć bę
dzie Kolczyński. Cały zespół znaczne 
podciągnął swój poz om. Zawodńcy. wal
czący z szansami na dobry w ynik, w  do
datku przy swojej putal czności. dadzą z 
s etye wszystko, aby spotkan e wygrać. 
Dlatego mecz zapowiada s ę niezwykle 
interesująco.
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POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 1946 R. CENA NOMINALNA  
„GŁOSU LUDU“ W YNOSI 2 ZŁ. ŻĄDANIE PRZEZ SPRZEDAWCÓW 
W YŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIEM.

W PRENUMERACIE ZAMAWIANEJ BĄDŹ BEZPOŚREDNIO W  NA
SZEJ ADMINISTRACJI, BĄDŹ ZA POŚREDNICTWEM URZĘDÓW  
POCZTOWYCH „GŁOS LUDU“ KOSZTUJE 45 ZŁ MIESIĘCZNIE.

(E*O W .BVO ń) » S O J
Początkowo B uro Prezyd’atae K . R. N, 

dało zezwoleń e na rozegranie tych za
wodów w sal: „Romy'1. Póżn ej jednak 
pozwolenie oofńęto i mecz odbędzie się 
w dużej sal P olskej YMCA Konopnic
k ie j 6, o godz. 11-ej (podobno punktual- 
n e).

„W arta" przyjeżdża może w trochę 
słabszym składz e. gdyż k ’lku  je j zawo
dników jest ,,cokolw:ek" rozb tych po 
w ypraw ę czeskiej.

BOS ma w  ęc większe szanse, może ńe  
na zwyc ęstwo, ale .na dobry wy® k. 

Walczyć będą następujące pary:
Waga musza: Patora (BOS) — Domi

niak (W);
Waga kogucia: Szadkowski (BOSj — 

W raki (W);
Waga p  orkowa: Lukas ewucz (BOS) — 

Rogalski (W);
Waga lekka: Majewsk" (BOS) —! Ko-

Waga półśredna: Więch (BOS) — Ja. 
recki (W);

Waga średn a: Kolczyński (K. S. — 
Grochów) — Stróżyński (W);

Waga półciężka: Kostrzewa (BOS) — 
Szymura (W);

Waga C ężka: Drabkowsk1- (BOS) 
K tm ecki (W).

Teoretyczn i szanse na wygraną pos a
da] ą ty lko : Patora, Szadkowski i Kol
czyński.

D la „W arty" pewnymi punktam i są 
Koz ołek, Szymura t Kl'toedk;! W pozo
stałych 2 wagach, a w ięc w  piórkowej i  
w półśredite j, staw’ać można na pozna
niaków. „A le bokser b je. a Pan Bóg cu
da czyn1...“  Niespodzianki są zawsze, rre  
wyłączając ńngu. M y typujem y na z-- 
mno 10:6 dla „W arty". Na „gorąco“ zaś 
9:7, również dla „W arty1“. Chyba w'ecej 
nie można marzyć... <D)

T o  » o s c o  et j r p o j r c u e
Międzyszkolne pływackie zawody od

będą sę w nędz elę, o godz. 11-ej na 
pływalń Polskej YMCA. Będą one 1 re
wią sprawności pływack ej warszawsk- ej 
młodz eży szkolnej.

„Społem ", zespół koszykarzy sa tka - 
rzy (męsk żeńsk1) wetm:e udział w  
dnu  17 b. m. w tu rn e ju  p ik i ręcznej w 
Łodzi.

K. S. „Polonia“  (Warszawa) zawada- 
m a, że na zebraniu, odbytym w dn:u 10 
lutego b. r., uchwalono wznów ć dz a ła l- 
ność wszystkich sekcj czynnych w roku 
1939. Sekretariat K lubu rńeści sę  przy 
u l. Wspólnej 35 m. 1 przyjm uje zgło
szenia członków oraz zapsy nowowstę- 
pujących we w to rk i, czw artk' i  soboty, 
godz 16 — 18

W Bańskiej Bystrzycy na międzyna
rodowych zawodach narcarsk ch o m— 
strzostwo Czechosłowacji, obok Polaków 
startować będą F nowie, Francuz* i Au- 
stracy. No i natura lne gospodarze — 
Czesi. Ogółem około 1.600 zawodnków.

F. T. C. (Budapeszt) 1 „Sparta“  (Praga) 
wezmą udział w  uroczystość'ach jub leu- 
szowych 40-lecia istń'enia „Cracovb‘‘ 
„W isły" (w m aju b. r.).

Węgry — Austria 8:1. Spotkanie w  
hokeju lodowym reprezentacji Węgier 1 
Austrii*, zakończyło się zwyc ęstwem Wę_ 
g“er w  stosunku 8:1 (3:0, 2:1, 3:0). Wę
gry znaczne popraw ili pozom swej gry.

Ńiels Soremsen (Dań a) jest najlepszym 
lekkoatletą w  Dani11. Jego w yn ik i są na
stępujące: 400m. — 47,6 sek.; 800 m. — 
1:48,9; 1.000 m. — 2:23,6.

Film „Odbudujemy Warszawą”  
w Nowym Jorku

Uniwersał News Reel Company w y  
św ietla o-becnie w  5 największych kinach 
Nowego Jorku film  „Odbudowujemy 
W arszawę” . F ilm  ten już w pierwszym  
tygodniu oglądało ok. 100.000 osób.

T o  w * T a d e u s z  J u re k
Członek Polskiej P artii Robotniczej, Członek Rady Zakładowej Wodociągów 
i Kanalizacji m. st. Warszawy- zginął od bandyckiej ku li N SZ-tu w  dniu 
13 lutego 1946 roku podczas pełnienia obowiązków służbowych. Przeżył la t 28. 

Cześć Jego pamięci.
Oddział Zw. Zaw. * Rada Zakładowa Wodociągów i Kanał, 

m. s t Warszawy
Koła PPR i PPS Wodociągów i Kunałiteacji 

m. st. Warszawy

Uroczystości żałobne odbędą s’’ę w  Św ietlicy S tacji F iltrów , ul. Koszyko
wa 81 w  dntu 19 lutego 1946 r. o godz. 10 rano, po czym nastąpi wyprowa
dzenie zw łók ina Cmentarz Powązkowski.

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
MWlałiemstiwo Poczt ł  T e leg ra fów  ogłasza p rze ta rg  n ieogran iczony na dostawę:

200 000 szt. izo la to rów  parcejew ow ych
650,000 SBt. izofa to irów  szMainych l ,

P rze ta rg  rozpocznie ®ię w  dw u  6 .I I I .  r .  b . o . godz nńe 10-ej w  W ydz ia le  Zasdbów M inft- 
Stersitwa Poczt i  Te leg ra fów  w  W arszawie p rz y  u k  Ratuszowej ń ;  E™®? 7  .

D o tego te rm in u  t.  j .  do godziwy 10-ej d n ia  6.IIT dkyuszezaltae jies t^kJad aw io  o fe r t  JP“*  
soirwniych w  zap lecaętowarcyKih teopertłach naptisiem: , .O fenia ma oo^tawę

Szczegółowe w a ru n k i dostaw y fo rm ę  i  sposób sk ładania  o fe r t, wysokość, te rm ę  i  *4*?“  
Bób złożenia w ia d u m  i  k a u c ji, tewmiimy rozpoczęcia » irkoocraeima óoetew y zaw arte  są w  w e- 
zrwemiu do s k ła d a n a  o fe r t og łoszonym  w  ..M o n ito rze  F o M f c m k t ó r e  otrzyim ać możaia 
bezp ła tn ie  w  W ycteate Zasobów M .P . i  T . oodzr enńie w  K«3f™tech „ w t

W e w skazanym  w yże j b turze ztantenesowant mogą prócz w ezw an ia  do sk ładan ia  o fe rt
o trzym ać wiaruntal techniczne oraz w zo ry , ___

M d is te n s tw o  Poczt i  Te leg ra fów  zastrzega sobie p raw o  w y b ó r«  z, p rae ta rgu  « o s t a ł y  
bez w zg lędu na cenę zm nie jszenia ilo śc i dostaw y, rozdz a łu  je j  m iędzy k i lk u  o fe ren tów  
oraz p raw o  uznania, te  p rze ta rg  n ie  d a ł w y n ik ó w .

Stosownie do ogłoszonego w  Mon torze Polskim  Obwieszczenia 
MINISTERSTW A SKARBU

PAŃSTWOWEGO URZĘDU KONTROLI UBEZPIECZEŃ

MSTWCĘ POLIS ŻYCIOWYCH
sprzed 1 września 1939 r. przeprowadza 

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH (PZUW)
Na teren e Województwa Warszawskiego rejestrację prowadzą następujące

placówki P.Z.U.W. .
inspektorat Wojewódzki w Warszawie, Oddział Umownych Ubezpieczeń,

AL. JEROZOLIMSKIE 55
In sp e k to ra t P o w ia to w y  na pow . b ło ń sk i G rodzisk u l. K ! t t ń *  e0 o W .  „
In sp e k to ra t P ow  a to w y  na pow . c iechanow ski i  dz ia łdow sk i, C iechanów , uli. P ło n a ta  6 
In sp e k to ra t P o w a ło w y  w G arw o lin ie , u l.  Budaeimska 11 

is ipek ta re t P ow ia tow y w  G os tyn in ie  uli. K u tno w ska  10 
' ’spektona ł P ow  a to w y  w G ró jcu , u l P itoudsk ege 34b 

pek o ra t Pow  a to w y  w  L ip n ie  u l. Sieratoowskięgo 1 
osipektonat P o w ia to w y  w  Makowce u l.  K i l i  ńsWego 1 

ipektonat P ow  a to w y  w  M iń sku  M a zow ieck im  u l.  W arszawska 1 
n flpekto ra t P ow iie tow y w, M ła w ie  P i. 1 M a ja  2 
. p -k te ra t  P o w ia to w y  w  O strołęce u l, 26 M a ja  7 
"i'.pekf'oirat P ow ia to w y  w  Ostrowii- Maz. u l. 3-go M a ja  

'r s p o k 'e r r t  P ow  a to w y  w  P ło cku  u l.  K ościuszki 20 
i 'p e k io re t  P c w  a to w y  w  P ło ń sku  Szasa G lin o je cka , b.lotk m  
i- jp e k to ra ń P c w ia to w y  w  P u łtu sku  uli. R ynek  7 
■ • '-V r ra 'i P ow ;a tow y w  Przasnyszu u l 3-go M a ja  " 

t-p p c k ta ir tt P o w ia to w y  w  R adzym in ie  u l  /P a rk o w a  7 snó łde  *
foŁpektoirat P cw  r to w y  w R yp in ie  P I. S den kew cza , d. B anku  Spótaiz. 
r-'„-vr,k o ra t P ow ia to w y  w  S ei-pcu u l. N a ru to w e za  15 
Tn tó f k ie ra t  Pc w ia tę  w y  w  Sochaczew e u l.  Stiasz ca 27 
In sp e k to ra t P ow  a to w y  w  S oko łow ie  Pódl., uJ DIugia £>»
T-'«aektorat P ow ia to w y  w  W ęgrow ie  u l. Gdan,^-Ka' w ine lB w ek P I W olności 16
In iapektoret Po^wiatowy na pow . w tocłarwsk' i  masaawSki, W tortawęilc, P t. w  om

»• I p*

M a d e le in e  P a u lia c
PO RUCZNIK  -

Lefcan Szpitala Fraocnsk*eso w  Warszawie, odznaczona Złotym Krzyżem I  
stopnia PCK* zginęła tragicznie w wypadku samochodowym dn*a 13 lutego

1946 r.
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Madeleine Paidiac będzie odpra

wione w  kościele PP. W izytek w  sobotę, dnia 16.11. b. r. o godz inie 11-ej, po 
czym nastąpi wyprowadzenie zw łok na tmemtarz Powązkowski:. ,

OKRĘG W ARSZAW SKI 
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA

IS T N IE J Ą C Y  OD R O K U  1899 W  W A R S Z A W IE
SKŁAD I A S I U

W . 8 A R N U S Z E W S K I
Z O S T A Ł  O T W A R T Y

przy Dl. NOWOGRODZKIEJ 37 Marszałkowskiej)
Poświęcenie lokalu w dn. 9 lutego b. r. dopełnił Wielebny Ks. M . Wojewódzki, 

zastępca Proboszcza P arafii św. Barbary.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
O B W IES ZC ZEN IE . W yd z ia ł H  po toczny Są

du OkręgoiwEgo w  W arszaw ie obwieszcza, 
że po ó m e ro i W ładysław a -  Jana M ich a lsk ie 
go, w łaśc ic ie la  niettuchioimiośoi w arszaw skie j 
N r  7527 toczy się postępowanie spadkowe. 
T e rm in  zam kn ięc ia  postępowaimia spadkow e
go wyznacz® się na  dz ień  na stępu jący po 
u p ły w ie  sześciu m ies ięcy od d a ty  p ierw sze
go ogłoszeń a w  M o n ito rze  P o lsk im  w  kan 
c e la r ii W yd z ia łu  H ipotecznego Sądu O krę 
gowego w  W arszaw ie K apucyńska  6, dokąd 
za interesow ani w  mmi zgłosić swe praiwa pod 
sku tka m i p re k iu iz ji

U W A G A  G A R B A R Z E ! Z w . Zaw*. R ob. 1 
P rac. Przeim. Skórzanego — Seikcja G arba
rz y  —  zaw iadam ia, źe dn. 17.2-46 r .  o godz. 
10 rano w  fab ryce  TemCier i  Szwede UŁ. O ko- 
ncw a N r  78 odbędzie s ię p ierw sze w  O dro
dzonej Polsce, w a lne  zebranie gairbairoy, ce
lem  om ów ien ia  ogółniej sytua ic łi w  p rzem y
śle garbarskim,. _______________________

S Z K O ŁA  D Y P LO M A T Y C Z N O  K O N S U LA R 
N A rarzy Ministerstwie S praw  Zagran icznych 
A l Szucha 23 poszuku je  b ieg łe  stenotypastld . 
Zg łoszeń a p rz y jm u je  D y re k c ja  S zko ły.

ŚPIEW U SOLOWEGO najlepszą w łoską  m e
todą P rofesor Langer E m ili i P la te r 30—12.

p a p i e r  z  R O L I N A  A R K U S ZE  na specja l
nej maszyn e bez cdć n kó w  przekraw a W a r
szawska F a b ryka  P ap ie ru  Im pregnow anego 
Leszno 138—140.

JÓ Z E F A  SACHSA 'n ty n ie ra  ła t  38 p rzeby
wającego od T J  1941 r .  do 1.9:1941 r .  w  O- 
św ięc im iu  poszuku je  Z o fia  K rasnodębska —  
Ząbkow ska 42.

JERZEGO B IA ŁO C E R K O W S K IE G O  ie t  25
w yw iiez onego 6 9.1944 r .  z P ruszkow a do D a
chau poszuibuje S te fan ia  B ra ł —  Zą bkow 
ska 42.

A R T K A  z ro dz icam i i  G U S TA W A  K O R N - 
B L U M A  i>o szu k u ją  Rachela i BR. K o rn b lu m . 
Zgłaszać się lis to w n ie  Am basada Polska w  
M oskw ie  u l. T o łs to ja  30; inż. W l. K o rn b lu m .

P IS TY N ER Ó W N A  Gusta 1 B lanka  ze Lw o
w a poszukuje  Szybek W arszawa. N iepodle
głości 217 m. 4.

D ń a  20.12.1945 w  o k o lic y  Poznania zagu
b iono p raw o  ja zd y  sam ochodowej I I  klasy 
n r  9868 na nazw isko  Atrás W aw rzyn iec  
W acław .

„CZYŚ POMÓGŁ 
ZDEMOBILIZOWANEMU?“

O fiary przyjm uje Zarząd G łów- 
gy T-wa Przyjaciół Żołnierza. Tar
gowa 63 oraz wszystkie urzędy 
pocztowe, konto PKO 1-292.
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WARSZAWY

POGODA
B#wro Inform acji Meteorologicznych 

portów  lotni' czych „L o t" kom unikuje:
Wczoraj notowamo pogo

dę ¡pochmurną i  mgl'-istą z 
opadami w  postaci śnie
gu i śniegu z deszczem. 
Na Pomorzu wystąpiły 
w  godzinach popołudnio
wych przejaśnienia. Tem

peratura dniem wynosiła +4  s t na zadho 
dnie i  północy i  0 st. na pozostałym ob
szarze kraju.

Dzisiaj będzie zachmurzeń e zmienne z 
większymi przejaśnieniami. Opady w  po
etach deszczu wystąpią przeważnie w  po
łudniowych dz!etaicach Polaki. Tempera
tu ra  po nocnym spadku do —2 s t wyroś
nie dniem do +6 st. Umiarkowane, chwi
lam i dtość silne w ia try  północne.

WIECZÓR ARTYSTYCZNY
W dniu 17 lutego (niedziela) o godzinie 

18-etj odbędzie się w  sali .,Roma“  w ie
czór artystyczny p. t. „Piosenka do serc“ .

ZEBRANIE ESPERANTYSTÓW
W niedzielę 17-go o godz. 10-ej w  lo 

ka lu  przy A l P rzyjaciół 9 odbędzie się 
pierwsze po wojnie organizacyjne zebra
nie espesrantystów zamieszkałych w  War
szawce i  okolicy.

Na porządku obrad: nadesłane pozdro
w ienia z zagranicy, wybór zarządu Od
działu warszawskiego, plan pracy.

POŚWIĘCENIE K L IN IK I 
LARYNGOLOGICZNEJ

W szpitalu Dzieciątka Jezus przy uL 
Nowogrodzkiej 59 odbyło się poświęcenie 
odremontowanej kfeiSd laryngologicznej. 
W uroczystości wrięlft udział przedstawi
ciele Kządb, z m toistrem zdrowia dr. L it
winem na czele, oraz przedstawiciele 
w ładz akadenńdkich. Po zakończeniu u - 
roczystośd. gości©- oprowadzam przez kie
row nika Wirniki, prof. Dobrzańskiego, 
zw iedzili odmawiany zakład.

PRZEDŁUŻENIE KOMUNIKACJI 
DO RYBIENKA

W celu umożliwi enia pracownUnom, za 
mieszkałym na odd nku Tłuszcz — Ry- 
benlko, dojazdu do Warszawy oraz po
w rotu do domu, pociągi podmiejskie, 
kursujące dotychczas aa odcinku War
szawa Wileńska — Tłuszcz, od dnia 15 
lutego przedłużone zostały do stacji Ry- 
bienfeo. Odjazd pociąga z Warszawy W i
leńskiej pozostaje bez zmian, t  j. 16.10. 
przyjazd do stacji Rybienko o godz. 18.42. 
Odjazd ze stacji Rybienko o godz. 4.20, 
przyjard  do Warszawy godz. 7120.

POLSKIE
TOWARZYSTWO BADAN 

NAUKOWYCH GRUŹLICY
W dniu 13 lutego o godz. 17-ej w  safi 

wykładowej M tósterstw a Zdrowia odby
ło  s'ę doroczne walne zgromadzane człon 
ków Towarzystwa Badań Naukowych 
Gruźlicy. W zebraniu wzdęli udział liczni 
przedstawiciele sw ata lekarskiego.

EKSHUMACJE W  LU TYM
M ie jski zakład pogrzebowy przystępuje 

do dalszych etoshumacyj na terenie dziel
nicy Powiśle w  czworoboku u lic : Kra
kowskie Przedmieście. Karowa, do Wy
brzeża Kości usźkowskf ego, Wybrzeże Ko
ściuszkowskie, Wioślarska, Solec, Zagór
n y  Górnośląska, Wiejska, Krfążęca, No
w y Świat, Krakowski© Przedmieście, 
Karowa.

W dalszym etapie nastąpi ekshumacja 
ziwłolk z dzielnicy Czerni akowa, a miano
w icie terenu, objętego ulicam i: Czernia
kowska do Chełmskiej, Chełmską, Beł- 
wederska. Parkowa, Łazienki, Agrikola, 
Myśliwiecka, Fabryczna do O ^rn iakow - 
sfciej.

Osoby zainteresowane mogą uzyskać 
bliższe szczegóły w  M iejskim  Zakła
da e Pogrzebowym (Bagatela 10).

M iejski Zalkład Pogrzebowy apeluje do 
obywatel', aby komuniko
w ali, o znajdujących się gro 
bach poległych, ńezareje- 
strowanycih przez Polski 
Czerwony Krzyż wskutek 
zatarcia śladów» a wiado
mych mieszkańcom dziel
nic, objętych pracami ekshumacyjnymi.

jg wędróweli po w a r s z a w s k i c h  f a b r y k a c h

ROK PRACY PAŃSTWOWEJ FABRYKI
Dnia 16 b. m. upływa rok od dnia po

nownego uruchomienia Państwowej Fa
b ryk i Karabinów.

Rok temu na gruzach całkowicie zni
szczonej przez okupanta fabryk i zebra
ło s'ę 45 starych pracowników i  posta
now iło odbudować swój. warsztat pracy. 
Wielka fabryka, zatrudniająca przed 
wojną 2.500 robotników, zarówno w  cza
sie powstania, jak i  w  czasie popowsta
niowym. systematycznie wysadzana by
ła  przez Niemców w  powietrze. Z bu
dynków pozostało ty lko  15 procent, 
a z maszyn 10 procent. Te 10 procent 
to 200 obrabiarek, przeważnie przesta
rzałych i  wysortowanych, lub za cięż
kich do transportu. Pozostałe 90 pro
cent maszyn, Niemcy przed wysadze
niem fabryk i wyw ieźli.

Dzś po upływ ie roku ód rozpoczęcia 
pracy pionierskiej tyeh 45 odważnych 
ludzi, idziemy obejrzeć w yn ik i ich w y
siłków.

Wchodzimy na teren. Pierwszy blok, 
oddzielający fabrykę od ul. Dworskiej, 
stoi jeszcze spalony, ziejąc otworami o- 
kięn i  strasząc fantastycznymi pogięciami 
szynowych konstrukcyj. Ten gmach fron 
tow y nasuwa przechodniom m yśli, że fa
bryka stoi bezczynna.

O d b u d o w a
Przekraczamy bramę i od razu w ;dzimy, 

że jednak fabryka żyje. Wszędzie p iasefk, 
wapno, deski» cegła; tu  i tam stoją wa
goniki kolejiki dowozowej. Z kilkunastu 
budynków fabrycznych k ilka  już świec' 
wesoło nowymi szybami i wyprawą. K ie
rujem y się do biura, dyrekcji już całko
w icie odnowionego. Zastajemy dyrektora 
Grochu Iśkiego i  w icedyrektora Słupceew- 
śkiego.

W icedyrektor tow. Słupczewski pracuje 
od 1926 roku na terenie fab ryk i; obecnie 
wraz z dyrektorem  GtocfbulKk'm pracują 
od pierwszego je j uruchomienia. Dyrektor 
opowiada o owych pierwszych dniach 
pracy; pomagają mu w  tym  przewodni
czący rad zakładowych tow  Krawczyk 
Henryk i  tow. Drozdowski, adm inistrator 
fab ryk i — stery pracownik, pracujący w  
d e j od 28 roku. Wszyscy ani mówią z 
dumą i wzruszeniem o pierwszych dniach

odbudowy ja k  ludzie, którzy przezwycię
ży li w ie lk i trud  dla uradowanego celu. 
Nie było wody, elektryczności, gazu. Przed 
zniszczeniem fabryka m iała własną sta
cję wodną i  Wieżę c śrfeń, teraz musie
liśm y połączyć się z m iejskim i wodocią
gami — inform ują nas1 rozmówcy. Ponie
waż elektrownia w  tych pierwszych 
dniach dopiero się odbudowała, w'ęc uru
chomiliśmy własne dynamo.

Pierwszą pracą fa b ryk i było odkucie 
z bloku żelaza m łota kowalskiego. Na
stępnie tymże młotem zaczęliśmy wykony 
wać m łotki do rozbijania gruzu, oczy
szczania cegły i  inine narzędzia. W tym  
czasie byliśm y pierwszym i jedynym  do
stawcą SPB. W końcu marca rtrucbom i- 
liśm y da a ł mechaniczny, z owych prze
starzałych, zdekompletowanych, i  pordze
w iałych maszyn, które nam pozostaw1® 
Niemcy. Zaczęliśmy przyjmować roboty 
na obrabiarki, tokarska, frezarskie, spa
walnicze.

Przy końcu 45 roku mogliśmy się już 
poszczycić produkcją wartości 10.283.200 zł 
W tym  czas:e dtostalf śmy też pożyczkę pań 
stwową w  wysokości 30.300.000 zł. Za te 
pieniądze zdołaliśmy odnow]ć 2 hale ma
szyn, budynek biurow y i  budynek pra
cowni. Ilość robotników wzrastała każ
dego miesiąca. W lu tym  1945 roku by
ło nas 45. w  m aju ilość te  wzrosła do 115, 
w  S'erpniu b. r. było 124., w  listopadzie 
177, a obecnie jest już 200. Do końca ro 
ku przewiduje ś>ę powiększenie naszej 
liczby do 500 osób. Im  większa jest w y
dajność fabryki» tym  więcej zarabiamy, 
ponieważ pracujemy systemem akordowo- 
premtowym.

Prócz pensrji robotnikom  przysługuje 
całkowicie aprowizacja kairty I kategorii, 
przydziały funduszu apnowizacyjnego » 
premie. Np. aa 4 kw arta ł tib  roku fa 
bryka otrzymała w  form ie prem ii 1.550 
kg cukru. 100 par obuwia i kilkaset me
trów  m ateriałów tekstylnych.

Jak wyobrażają sot/e k ierownicy fa
b ryk i dalszą pracę nad odbudową?
K r e d a j ś y r

i  r e u i in d ą t b a c g e
Fabryka ma już przyznaną drugą po

życzkę w  wysokości 30.000.000 zł. Fabry-

/  mistrzostw Polski w siatkówce. Dr Białliński, 
prezes W. O. Z. P. M. wręcza nat/rotie wicemistrzom- 

sHIeJ tirwżtfnlc /i. jt. S. (Warszawa)

Pod hasłem usprawnienia kolei
odprawy kolejarzy DOKP -  Warszawa

Na teren'e DOKP Warszawa odbyto 
ś-ę cały szereg odpraw dla pracowników 
wszystkich służb i  wydziałów najw ięk
szych ośrodków pracy dyrekcji warszaw 
sfeiej. Odprawy b y ły  związane z uspraw
nieniem transportu kolejowego. Wzięl1 
w  nich udza ł przedstawiciele Nadzwy
czajnej K om isji Rządowej ob. ob. Go
szczyński Józef, Gawenda Edmund 1 
N erzała M ar'an.

Po wysłuchaniu przemówień przedsta
w iciel'1 ko rńsj1 kolejarze Pruszkowa, 
Skierniew c, Łowcza, Sochaczewa, Nia- 
selska, Ciechanowa, M ławy, Iłowa, 
S'erpca, M 'ńska Mazowieck ego, Siedlec,

ka odbudowuje się we własnym zakresie 
pod kontrolą centralnego zarządu prze
mysłu zbrojeniowego, do którego należy. 
Przy końcu b. r. będzie odnowiona w  50 
procentach. I  Wtedy będzie mogła po
kryć własną produkcją wszelkie w ydatki 
połączone z odbudową dalszych 50 pro
cent. Keroiwnictwo fabryk i stara s'ę
0 zrewindyfcowaniie 1.800 obrabiarek wy
wiezionych przez Niemców. Fabryka na
stawia się na produkcję precyzyjnych na
rzędzi pomiarowych, do obróbki m etali, 
maszyn do pisania i  w  dalszym Ciągu na
rzędzi pomocniczych tak potrzebnych 
przy odbudowie Warszawy.

K ierując s!ę ku  wyjściu, przechodzimy 
przez halę odremontowanych maszyn.

To są te uszkodzone zardzeW-a- 
łe, wyrzucone przez Niemców obra
b ia rki. Gdy nam tego n"e mówij)^ 
nie w ierzylibyśm y. Dziś błyszczą się każ
dą śrubką, każdym walcem.

Ta spadła Niemcom z «ężarówk-
1 pękła. O w dz ice  tę spnającą klam 
rę — sami ją  wspólnymi s łam1 na
praw iliśm y, a teraz chodzi ja k  nowa. Ta 
jest skombiniowana z dwóch starych w ra
ków i ślicznie pasuje. Tu znowu jakieś 
nowe części, ulepszenia, oszczędność pra
cy. Wszystkie musieliśmy rozebrać do
kładnie, oczyścić z rdzy, przemalować, 
niektóre części oszlifować. Pasy tnahs- 
nńsyjne w iru ją  bezszelestnie, szare stalo
we cielska maszyn pracują cicho, ry t
micznie, zgodnie.

Wychodzimy z fabryki, pozostawiając 
za ¿obą garść ludzi, pracujących dla od
budowy Polski.

O. Dąbrowską,

Zjazd członków PPR
z pow. warszawskiego

W  dni« 17-go b. m. o godz. 9.30 
odbędzie się Zjazd wszystkich 
członków Polskiej Partii Robot
niczej, powiatu warszawskiego.

Zjazd odbędzie się w Warsza
wie, ni. Nar but ta Nr 33 w sali Głó
wnego Urzędu Statystycznego.

Na Zjazd winni się stawić wszy 
scy członkowie organizacji PPR po 
wiat« warszawskiego.

Łukowa i  innych uchw alili jednobrzmią
cą rezolucję o następującej treści: „M a
jąc na celu dobro Państwa i  klasy pra
cującej wykonywać będz’emy sum1emnie 
włożone na nas obow1ązkL. Podńesemy 
i  u trw a lim y dyscyplinę oraz wypowiada
m y walkę wszelkim  nadużyciom na ko
lejach. Tylko przy wytężonej pracy 1 
uczciwym w yp e łn ia n i swych obowiąz
ków możemy usprawnić ko le jnictw o poi 
skie, przez co popraw m y egzystencję 
nie ty lko  sobie, lecz i  całej klas’e pra
cującej. Bybśmy kiedyś p’erwszym. ko
lejarzam i na świecto ; to  samo m  ejsee 
m usm y zająć z powrotem“ .

Z ieahm* i hm
TEATRY, |

Państwowy Teatr Polski — go&Aan 
17.30 — ..Liffla Weneda“.

Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy
ru lik  Sewilski" Rossiniego.

Teatr na Marszałkowskiej M , godz. 
16 — Szopka polityczna. Godz. 18 —  
„Macierzyństwo Panny Jadzi".

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) —  
codziennie o godz. 18, dram at w  5 aktach, 
z prologiem EL Ibsena p.t. „Wróg Ludu", 
w reżyserii EL MarycdńsJdego.

Teatr Comed'a, Szwedzka 2/4 — co
dziennie o godz. 18-ej ..Dom otwarty" 
Bałuckiego.

Sala W edla —  Praga — Zamoyskiego 
26 od soboty 28 stycznia codziennie ko
media G. Zapolskiej „Skaz". B'liety od 
40 st w „Orbisie“ — Praga.

K IN A  ^
A T L A N T IC  (C hm ielna 33 ): N ow y Bhn

p ro d u k c ji an g ie lsk ie j „N ie u c h w y tn y  S m ith “ ; 
w  ro lach  g i.: LesSie H ow ard  i  M a ry  M o rris . 
N adp rog ram : ak tu a lnośc i P o lsk ie j K ro n ik i 
F ilm o w e j..

P O LO N IA  (Marszafflcowsfca 56)- , ¡F rancja
w yzw o lona“  oraz aOctuatoości P o lsk ie j K ro n i
k i  F ilm o w e j.

T Ę C Z A  (Zołibóma, S uzina 4 ) : K om ed ia  
n ieporozum ień  m iłosn ych  „C z te ry  serca“  
oraz ak tua lnośc i Potekieo K ron ika  F ilm o w e j.

SYR EN A (P raga — In żyn ie rska  4 ): F ilm  
po lsk i „S tra c h y “*, w  ro tach g ł.: J. A nd rze 
jew ska, H. K a rw o w k a  M. Ć w ik liń ska , 
E. Bodo, J. W ęgrzyn oraz aktua lności P o l
sk ie j K ro n ik i F ilm o w e j.

Początek seansów: we w szystkich kinach: 
13, 15, 17; 19; w  niedziele i  św ięta po ranki 
o 11-ej.

U w aga: B ile ty  u lgow e w  przedsprzedaży 
d la cz łonków  Zw . Zaw . 1 O rgan izacy j M ło 
dzieżow ych do nabycia  Z b o ro w o  w  Radzie 
Zw. Zaw . p rzy  u l. Ta rgow e j 15 oraz Z w , 
Zaw. Prac, B udow l. u l. M arsza łkow ska 72 
codziennie  od 9 do 12-ej w  poi.
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